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Piotrkowski Kombinat 
wykonał plan

Wielka przędzalnia cienko przęd­
na Piotrkowskiego Kombinatu Ba­
wełnianego wykonała styczniowy 
plan produkcji w 117,6 proc., a 
Błoga przędzalni średnioprzędnej 
t nadwyżką 11,1 proc. Uzyskanie 
tak doskonałych wyników wysu­
nęło załogi przędzalń Kombinatu 
Bawełnianego w Piotrkowie na 
jedno a czołowych miejsc w 
pnemyśle bawełnianym.

Naród niemiecki żąda
zawarcia traktatu pokojowego

BERLIN (PAP). Naród niemiecki 
popiera apel NRD do rządów czterech 
wielkich mocarstw w sprawie przy­
spieszenia zawarcia traktatu pokojowe­
go z Niemcami.

Zachodnio-niemiecki komitet obroń- 
bów pokoju ogłosił odezwę, w której 
stwierdza m. in.: ,,^pel rządu NRD 
wskazuje drogę, którą należy pójść, 
aby uniknąć wojny i utrwalić pokój. 
Wzywamy wszystkich miłujących po­
kój Niemców, aby aktywnie poparli 
łpel“.

II tys. żołnierzy
stracili interwenci w ub. m.

PEKIN (PAP). — W styczniu br. 
wojska interwentów anglo-amerykań 
(kich w Korei otrąciły przeszło 11 
tys. żołnierzy. Oddziały koreańskie 
1 ochotników chińskich zniszczyły 330 
pamolotów nieprzyjacielskich.

LONDYN (PAP). — Dziennik „Dai- 
ly Worker" zamieszcza wywiad, prze 
prowadzony z żołnierzem brytyjskim 
— Broodway‘em, który powrócił z 
Korei.
i „Kampania koreańska — powie­
dział Broodway — to jeden wielki 
pożar. Żołnierze brytyjscy palili 
wszystko, co wpadało im w ręce, aby 
się ogrzać, ponieważ nie mieli zimo­
wego umundurowania. , i . ,
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Chłopi przystąpili do kontraktacji nadwyżek
na zebraniach gromadzkich odbywających się w całym kraju

Z całego kraju napływają dalsze meldunki o zebraniach gromadzkich, 
poświęconych ustaleniu terminów obowiązkowej dostawy żywca i omówie­
niu nowych warunków kontraktacji. W czasie zebrań wielu chłopów po­
stanowiło zakontraktować i sprzedać dodatkowo znaczne ilości żywca.

Korzystne warunki kontraktacji za­
chęciły chłopów gromady Bogdanów 
w pow. Środa w woj. wrocławskim do 
zakontraktowania na zebraniu 44 tucz 
ników.

W gminie Kostomłoty, woj. wro­
cławskiego, chłopi zakontraktowali 
w ciągu ostatnich dni blisko 970 
sztuk trzody. W gminie tej przodu­
je gromada Zabłoto, gdzie chłopi 
podpisali kontrakty na dostawę 160 
sztuk tuczników.
W niektórych gminach woj. byd­

goskiego chłopi przystępują masowo 
do kontraktacji nadwyżek. W 4 gmi­
nach pow. aleksandrowskiego chłopi 
zakontraktowali już na zebraniach 
gromadzkich 447 sztuk trzody chlew­
nej. Nadwyżki hodowlane kontraktu­
ją także liczni chłopi w innych powia­
tach tego województwa.

Prenumerata miesięczna zł 
4.05, zamlejsc. 4.50. Prenu­
meratę przyjmuje PKP 
„Ruch", Warszawa. Konto 
PKO 1-4691. Ogłoszenia 
drobne zł 1.50 za wyraz, 
wymiarowe za tekstem zł 
1.— za 1 mm, specjalne zł 

18,— za wiersz. Konto 
PKO I-T17/110.

CENA 15 gr

pierwsze ceffły

Wiele sztuk do zakontraktowania 
i sprzedaży Państwu poza obowiązko­
wymi dostawami zgłosili chłopi w 
różnych wsiach woj. gdańskiego. Na 
zebranie w ' gromadzie Gniszewo w 
pow. tczewskim przybyło ponad 50 
chłopów. Z zadowoleniem przyjęli oni 
wyznaczone im ilości żywca i termi­
ny ich dostawy. Jak stwierdzali w 
licznych wypowiedziach, przypadają­
ce na nich ilości żywca nie są wyso­
kie, toteż poza obowiązkowymi do­
stawami będą kontraktowali i sprze­
dawali Państwu jak najwięcej zwie­
rząt rzeźnych, aby skorzystać z wyso­
kich premii, pasz i węgla.

„Mam sprzedać 538 kg — powie­
dział ob. Bucholc. — Zakontraktuję 
jednak i sprzedam jeszcze 2 świnie 
po 150 kg każda, 2 cieląt i 2 borany. 
Nie może być u nas chłopa, żeby nie

Średniorolny chłop Michalski na 
zebraniu gromady Wiewiórki w pow. 
chełmińskim powiedział: „32 kilo 
żywca z hektara może z łatwością 
każdy dostarczyć. Z moich 7 ha wy- 
padnie odstawić dwie sztuki — a ja 
odstawiam przeciętnie 13 6ztuk rocz­
nie. Odstawiając 11 sztuk ponad nor­
mę będę mógł 
węgla i śruty 
mię!".

Podczas gdy 
niorolnych chłopów z uznaniem 
powitały ustawę, widząc w niej 
nową formę pomocy Państwa ce­
lem przyspieszenia rozwoju gospodar­
czego wsi; niektórzy kułacy^ zajmują j rozurniaj> jz musimy jak najbardziej 

zwiększyć dostawę żywca do miast, 
11.1produkujących ma­

szyny rolnicze, materiały na ubrania".
Chłopi gromady Gniszewo podjęli 

zobowiązania, których wykonanie po­
zwoli na przekroczenie obowiązko­
wych dostaw o 2.550 kg.

W niektórych gminach chłopi ma­
jący dotuczone sztuki ROZPOCZĘ 
LI JUŻ DOSTARCZAĆ WYZNA 
CZONE IM ILOŚCI ŻYWCA. V 
związku z tym wykonanie planów 
skupu w tych gminach znacznie się 
poprawiło. Np. w pow. Sanok w 
woj. rzeszowskim w pierwszym dniu 
po ogłoszeniu ustawy sejmowej i 
ustaleniu ilości żywca do odstawy, 
zakupiono 7.700 kg żywca, przekra­
czając plan dzienny. Dużą ilość — 
bo 5 tys. kg żywca zakupiono 18 bm, 
w pow. Dębica.

kupić poważną ilość 
oraz otrzymam pre-

masy mało 1 śred- 
chłopów z

widząc w

stanowisko niechętne, a nawet wro-K^;;^^ 
gie. Wykrętne tłumaczenia kułaków ( dla "'robotników 
demaskują chłopi mało i średniorol- j 
ni, przypominając im spekulację mię­
sem, nielegalny ubój i inne machina­
cje.

Żywy udział wsi w dyskusji
nad projektem Konstytucji

W zebraniach, poświęconych omó­
wieniu projektu Konstytucji, które 
odbywają się w gromadach, biorą licz 
ny udział chłopi i robotnicy rolni. 
Uczestnicy zebrań mówią o zdoby­
czach wsi i swoich własnych, osią­
gniętych dzięki ujęciu władzy w Pol 
ece przez lud-

W gromadzie Ozychry pow. cho- 
jeński, woj. szczecińskie na dysku­
sję nad projektem Konstytucji przy

Powołanie Rady Artystycznej
przy ministrze Kultury i Sztuki

I -•

’ Prezes Rady Ministrów powołał 
Radę Artystyczną przy ministrze 
Kultury i Sztuki, w następującym 
składzie: przewodniczący — min. S. 
Dybowiki, I z-ca przewodniczące­
go — wicemin- W. Sokorski, II 
zastępca przewodniczącego — z wy­
boru, sekretarz — dyr. Dep. J. Wll- 
oek. 4
| CZŁONKOWIE
I I. AXER — dyr. Państw. Teatru Współ 
Czesnego w Warszawie, Al. BIRKEN- 
MAYER - prof. U. W., W. DASZEWSKI— 
prof. A. S. P. w Warszawie, B. DĄBROW­
SKI — dyr. Państw. Teatru Polskiego 
w Warszawie, K. DEJMEK — dyrektor 
fsństw. Teatru Nowego w Łodzi, 
rektor WyZszeJ Szkoły Teatralnej, X. 
DUNIKOWSKI — art. rzeźbiarz, prof. 
ASP w Krakowie, J. DUTKIEWICZ — 
»rof. ASP. w Krakowie, E. EIBISCH — 
prof. ASP w Warszawie, A. FORD — 
reilliator filmowy, J. IWASZKIEWICZ — 
wiceprezes Żarz. Gł. Z. L. P„ W. JAKU­
BOWSKA — realizator filmowy, J. KOTT
- prof. Unlw. Wrocławskiego, J. KRECZ­
MAR — rektor PWST w Warszawie, L. 
KRUCZKOWSKI—prezea Żarz. Gł. Z. L. P„ 
Z. LISSA — prof. U. W., St. LORENTZ
— prof. U. W., dyr. Muzeum Narodowe 
go w Warszawie, L. MOTYKA — dyr. 
Centr. Żarz. Inatytucjl f Sztuk Plastycz­
nych, J. PAŃSKI — dyr. Centralnego 
Żarz. TOF, A. PANUFNIK — kompozy 
tor, Z. PRONASZKO — prof. ASP. W 
Krakowie, J. PUTRAMENT — sekretarz 
gen. Z. L. P., L. SCHILLER — przewo 
dnlczący „SPAT1F", J. 
dyr. PIS, prof. U. W., F.
WICZ — przewodniczący Żarz. Gł.
J. M. SZANCER — sekretarz gen. 
I. SZELIGOWSKI — prezes Żarz.
K. P., St. SZPINALSKI — rektor 
S M. w Warszawie, A. WAŻYK 
„Twórczości", K. WITKIEWICZ — 
Tow. Miłośników Książki, B. 
WICZ — kompozytor, 
GL ZKP, J. 
chltekt, prof. Pollt. Warsz., dyr.

Ochrony 1 Konserwacji Zabytków, S. ŻÓŁ­
KIEWSKI — orot. U. W., dyr. Instyt. Ba­
dań Literackich, W. ŻUŁAWSKI — se­
kretarz gen. Z. K. P.

Do zadań Rady należy: opiniowa­
nie ogólnych zasad programowych 
działalności zarówno Min. Kultury 
i Sztuki oraz instytucji i przedsię­
biorstw państwowych, pozostających 
pod jego nadzorem, jak i związków 
oraz stowarzyszeń twórczych, opinio­
wanie programów szkolnictwa arty­
stycznego, wydawanie opinii o wy­
nikach działalności stowarzyszeń w 
zakresie ich działalności twórczej; 
opracowywanie wniosków w sprawie 
kształcenia kadr w zakresie kultury 
i sztuki; opiniowanie ważniejszych 
wydarzeń kulturalnych i opracowy­
wanie zagadnień podjętych z inicja­
tywy członków Rady oraz zlecanych 
przez min. Kultury i Sztuki.

szli chłopi z rodzinami. Przypomina 
li jak tu została przeprowadzona re­
forma rolna, mówili o osiedleniu se­
tek tysięcy rodzin na Ziemiach Od­
zyskanych oraz o wielkiej pomocy 
Ludowego Państwa w zagospodaro­
waniu tych ziem.

W gromadzie Chalin, pow. Lipno, 
zebrani chłopi wskazywali na opie­
kę, jaką Partia i Rząd otaczają pra­
cujących chłopów.

Do świetlicy PGR — Kotomierz, 
pow. Bydgoszcz przybyło około 100 
robotników rolnych oraz mało i śre­
dniorolnych chłopów, aby omówić 

jsrojekt Konstytucji. ___
Na zebranie dyskusyjne w Strzałko 

wie przybyło 61 mało i średniorol­
nych chłopów.

Licznie przybyli na zebrania dy­
skusyjne nad projektem Konstytucji 
chłopi w gromadach Kartnanowice 
pow. puławskiego, Przylep pow. zie­
lonogórskiego oraz Dygowo woj. ko­
szalińskiego.

»Izwiestia« o dyskusji

nad projektem Konstytucji
MOSKWA (PAP). W korespondencji 

z Warszawy pt. „Karta wielkich zdo­
byczy" dziennik „Izwiestih" pisze:

„Aprobując projekt nowej Konsty­
tucji masy pracujące Polski podkre­
ślają, że lata, które upłynęły od chwi­
li wyzwolenia Polski przez Armię Ra­
dziecką były okresem utrwalenia su­
werenności państwa ludowo-demo­
kratycznego".

1 maja zapłonie pierwszy piec w olbrzymiej cegielni w Zielonce pódl 
Warszawą. Dwa następne piece ruszą w połowie przyszłego roku. Ce­
gielnia w Zielonce będzie najmiększym dostawcą cegieł dla stale potęż­
niejącego zagłębia budowlanego Warszawy Nowoczesnych maszyn dla ce­
gielni dostarczył m. in. przemysł NRD. I

Na zdjęciu monterzy Jan Sakowski i Kazimierz LeniJca przy monto­
waniu niemieckich maszyn. i

Denuncjował członków ruchu oporu we Francji 
Zdrajca i szpieg Jan Kowalewski zdemaskowany 
jako agent wywiadu hitlerowskiego

PARYŻ (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu sądu w prowokacyjnym pro­
cesie wytoczonym przez grupę zdrajców z krajów demokracji ludowej postępo­
wym pisarzom francuskim Renaud de Jouyenel i Andre Wurmserowi, w dal­
szym ciągu udzielał odpowiedzi na pytania obrony płk. Jan Kowalewski, de­
maskując się ostatecznie jako szpieg, który równocześnie pozostawał na 
bie kilku wywiadów, w tej liczbie wywiadu hitlerowskiego.

służ-

W ogniu pytań adw. Nordmanna 
oraz na podstawie przedstawionych 
przez niego dokumentów okazało się, 
że zdrajca Jan Kowalewski, kontynuu­
jąc po wybuchu wojny działalność 
szpiegowską w Lizbonie, utrzymywał o- 
żywione kontakty z wywiadem hitlerow­
skim. Wspólne zebrania odbywały się 
w mieszkaniu Kowalewskiego.

Adw. Nordmann przedstawił sądowi 
napisany przez Kowalewskiego do­
kument, z którego wynika, że infor-

o dzia 
oporu 

r cze-

Dzięki stałej opiece i pomocy Państwa
rozwija się i krzepnie nauka w Polsce Ludowej

nagród państwowych jest

A.
PRONASZKO — prof.

J. PUTRAMENT — 
L. SCHILLER -

STARZYŃSKI — 
STRYNKIE- 

ZPAP, 
ZPAP. 
Gł. Z 
P. W 

— red 
prezes 

WOYTO- 
wiceprezes Żarz. 

ZACHWATOWICZ, lnż. ar 
Dep.

Wypowiedzi wybitnych uczonych | S3 ™tematykóW.
J Tak więc matematyka22 bm. w Toruniu rozpoczyna pracę Seminarium metodyczno-programowe 

z fizyki dla wykładowców na Studium Przygotowawczym. O znaczeniu 
stępnienia wyższych studiów szerokim rzeszom robotników i chłopów 
o rozwo/u nauki w Polsce Ludowej wypowiedzieli się wybitni uczeni: 
Leopold Infeld, prof. Wacław Sierpiński i prof. dr S. Pieńkowski.

wartości fizyki przekazali swoim ucz­

udo- 
oraz 
prof.

Prof. Leopold INFELD oświadczył:
„Pragnę serdecznie powitać Zjazd 

Wykładowców Fizyki w Toruniu. Wie­
cie jak ważną jest fizyka; jaką rolę od 
grywa ona w kształtowaniu naszego 
światopoglądu, w zrozumieniu praw 
rządzących naszym światem material­
nym, w rozwoju techniki i przemysłu. 
Ważne jest, abyście tę świadomość

Zakłady pracy przekraczają plany produkcyjne
dla uczczenia 10 rocznicy PPR

Z wielu zakładów pracy nadcho­
dzą meldunki o stałym przekracza­
niu planów produkcyjnych w wyni­
ku zobowiązań ku czci 10 rocznicy 
PPR.

W Południowo - Łódzkich Zakła­
dach Przemyślu Jedwabniczego wię­
kszość robotników wykonała już pod 
jęte zobowiązania.

W ZPB im Okrzei 
nych z pierwszych, 
Współzawodnictwo na 
nicy powstania PPR, 
działy produkcyjne wykonały z nad 
Wyżką zadania na styczeń br.

Wysoko przekracza dzienne zada­
nia produkcyjne załoga Zakładów 
Porcelany Stołowej w Jaworzynie 
SlMkiej, która w styczniu wykonała 
plan w 102,5 proc. Na sukces ten 
Składają się wysiłki całej załogi.

w Łodzi, jed- 
które podjęły 
cześć 10 rocz- 
wszystkie od-

Ponad 43 proc, produkcji Zakła­
dów Porcelany Stołowej ,,Wałbrzych" 
stanowi porcelana najwyższej jako­
ści. Załoga systematycznie przekracza 
dzienne plany produkcyjne, robotnicy 
malarni wykonują zadania produk­
cyjne w 117 proc.

Załogi SOM-ów woj. łódzkiego pra 
cują pod hasłem „10-tą rocznicę po 
wstania PPR czcimy przedterminową 
naprawą maszyn rolniczych".

Ukończono już remont 2 tys. ma­
szyn oraz przeprowadzono w 90 proc, 
naprawę innego sprzętu, przeznaczo­
nego dla użytku chłopów mało i śre­
dniorolnych w wiosennej kampanii 
siewnej. O całkowitej realizacji pla­
nu remontów zameldowały już ośrod 
ki maszynowe w pow.: piotrkowskim, 
kutnowskim, łowickim, wieluńskim i 
skierniewickim.

niom. Bo Wasi uczniowie to nie tylko-'‘ 
przyszli nauczyciele, inżynierowie, tech 
nicy, naukowcy, ale przyszła inteligen 
cja ludowa, to ci, w których kraj nasz 
największe nadzieje pokłada.

Nie jest to łatwe w ciągu dwóch lat 
streścić materiał lat czterech. Ale w 
istocie zadanie Wasze jest jeszcze trud 
niejsze, bo musicie dać swoim uczniom 
nie tylko wiedzę, ale i miłość do wie­
dzy, do wiedzy postępowej, która służy 
dobru ludzkości, a pogardę dla wiedzy, 
która służy ludziom nową wojnę przy­
gotowującym.

Z Waszego nauczania zrodzi 
szacunek i miłość dla Polski 
dowej 
lepsze
Prof.

dził:
„Matematyka polska po ciężkich stra 

łach, jakie poniosła w czasie ostatniej 
wojny, odbudowuje się i krzepnie dzię 
ki stałej opiece i pomocy, jakiej jej 
udziela Państwo Ludowe. Przy tej po­
mocy wznowione zostały po wojnie 
dawne i powstały nowe wydawnictwa 
matematyczne. Wydano szereg podręcz 
nikó.v i monografii z różnych działów 
matematyki, utworzony został Państwo 
wy Instytut Matematyczny, zorganizo­
wane są coroczne Olimpiady matema­
tyczne, periodycznie odbywają się zja­
zdy’ naszych matematyków, a wśród

się
Lu-
i owalczącej o pokój świata 

jutro dla swych obywateli".

Wacław SIERPIŃSKI stwier-

i nasza ma 
wszelkie warunki dalszego pełniejsze 
go rozwoju, zwłaszcza, że projekt 
Konstytucji bierze w szczególną opie 
kę naukę i pracowników nauki".
Prof. dr S. PIEŃKOWSKI oświadczył 

,m. in.:
„Koledzy wykładowcy fizyki winni 

wiedzieć, że wszyscy fizycy polscy, 
Uniwersytety, Politechniki, Instytuty 
badawcze, widzą szczególny charakter 
ich działalności, uważnie śledzą ich 
pracę, oczekują jej wyników i wysoce 
je cenią. Zdają sobie bowiem .sprawę 
z ich roli tak naukowej, jak społecz­
nej.

Przez odpowiednie metody rekrutacji 
objęto szerokie rzesze mas pracujących 
i wybrano jednostki najwięcej obiecu­
jące, jednostki o stosunku zdecydowa­
nie czynnym do nauki, jednostki goto­
we nie tylko pobierać lecz walczyć o 
swoje naukowe jutro. Ich kształcenie 
Wam powierzono Koledzy Wykładowcy 
Studiów Przygotowawczych. Przypadła 
Wam zaszczytna rola rozpoznania i roz 
winięcia zdolności tkwiących w wybi­
jających się jednostkach ze środowisk 
robotniczych i chłopskich.

Jak wielką wagę przyznaje myśli 
naukowej Polska Ludowa świadczy 
choćby fakt wprowadzenia expl|cife 
spraw nauki do tak podstawowego 
dla ustroju Państwa aktu, jakim jest 
projekt Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

I tak art. 61 (2, 3, 4) mówi o 
zdobywaniu wiedzy, art. 62 o wszech 
stronnym rozwoju nauki, art. 65 o 
otoczeniu szczególną opieką inteli­
gencji twórczej. Akt ten daje gwa­
rancję rozwoju nauki".

mowal on wywiad hitlerowski 
łalnoścl 
oraz o 
skich i 
Francji, 
również 
trzymywane z Londynu duże kwoty 
pieniężne przekazywał do Francji za 
pośrednictwem agenta gestapo.
Na początku rozprawy Kowalewski w 

odpowiedzi na pytania adw. Nordmanna 
odzyskuje nagle pamięć i „przypomina 
sobie", że 15 marca 1930 r., jako atta­
che wojskowy rządu sanacyjnego w 
Moskwie, przesłał szefowi II oddziału 
w Warszawie , raport szpiegowski, w 
którym informował go o organizacji 
władz centralnych Zw. Radzieckiego. 
Na poprzedniej rozprawie Kowąlewski 
usiłował w niezręczny sposób wyprzeć 
się autorstwa tego listu. ■ - < •'

Kowalewski przyznał się również do 
autorstwa listu z 12 grudnia 1935 r. 
skierowanego do jednego z szefów 
„dwójki", Niezbrzyckiego w sprawie 
współpracy z Intelligence Service.

Adw. Nordmann (z ironią): Trybunał 
raczy zauważyć; że nie dałem Kowa­
lewskiemu żadnych narkotyków, aby u- 
zyskać od niego to zeznanie.

Z dalszych odpowiedzi Jana Ko­
walewskiego wynika, że po wybuchu

francuskiego ruchu 
działalności patriotów 
antyfaszystów niemieckich we 
W toku przesłuchania wyszło 
na jaw, że Kowalewski o-

wojny światowej nie wstąpił do ar­
mii, by walczyć z najeźdźcą hitle­
rowskim, lecz wyjechał via Rumunia 
do Lizbony.

Zbrodnicze kontakty 
z wy tui ad e m hitlerowskim

Adw. Nordmann: Czy w Lizbonie u- 
trzymywał pan kontakty z wywiadem 
hitlerowskim?

Kowalewski (cynicznie): Jest to kwe. 
stia interpretacji. MOŻNA POWIE­
DZIEĆ TAK I nie.

Adw. Nordmann: Każdy agent pracu­
jący na rzecz dwóch wywiadów mówi 
w ten sam sposób. Czy w Lizbonie zaj­
mował się pan wywiadem?

Kowalewski: Tak.
Adw. Nordmann: Pańska linia szpie­

gowska jest prosta.
Adwokat odczytuje wyjątki z książki 

dziennikarza ańgielśkiego Cólvina, po­
święconej Canarisowi, szefowi wywia­
du hitlerowskiego. Ńa pbdstawie Infor­
macji uzyskanych bezpośrednio od 'Ko­
walewskiego autor książki opisuje jego 
kontakty z wywiadem hitlerowskim, ńa 
wiązane z inicjatywy b. 
niemieckiego w Londynie.

Adw. Nordmann: Czy w r. 1943 od­
bywał pan tajne spotkania 
mieszkaniu z kapitanem . niemieckim 
Kramerem, oficerem łącznikowym Ca- 
narisa, szefa wywiadu niemieckiego?

Kowalewski przyznaje, że spotykał 
się z Kramerem.

ambasadora

w pańskim

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Wielkie rezerwy paszowe w rolnictwie 
muszą być wykorzystane do dalszego rozwoju hodowli 
Narada aktywu naukowego i gospodarczego

19 bm. zakończyła obrady trzydnio­
wa narada aktywu naukowego i go­
spodarczego w sprawie pasz.

Narada wykazała, że w naszym 
rolnictwie istnieją egromne rezerwy 
paszowe i rezerwy te mogą być w 
pełni wykorzystane do dalszego, szyb 
kiego rozwoju hodowlt

Jednym z podstawowych zagad­
nień, omawianych na naradzie, była 
sprawa wykorzystania rezerw paszo­
wych w gospodarstwach indywidual­
nych.

Ważne zadania stoją w tej dziedzi­
nie również przed spółdzielniami 
produkcyjnymi. Ogromne możliwości 
uruchomienia rezerw paszowych po 
siadają PGR-y, które mogą stać się 
bazą nasienną roślin pastewnych dla 
całego rolnictwa.

Istnieją jeszcze olbrzymie, niewy­
korzystane dotychczas rezerwy pa­
szowe w postaci użytków zielonych

łąk I pastwisk. Na pełne ich zmelio-* 
rowanie, na zagospodarowanie wiel­
kich kompleksów łąk m. in. w doli­
nie Biebrzy, Narwi, Noteci i Neru, 
uczestnicy narady zwrócili szczególną 
uwagę.

Naukowcy i praktycy stwierdzili 
w swych wypowiedziach, że urucho­
mienie rezerw paszowych w rolnic­
twie musi łączyć się z racjonalnym 
wykorzystaniem pasz Ogromną po­
mocą dla uczestników narady, dla 
polskiej nauki rolniczej są tezy 
XXXV Sesji Sekcji Hodowlanej 
Wszechzwiązkowej Akademii Nauk 
im. Lenina, a szczególnie te z nich, 
które mówią o racjonalnym wykorzy­
stywaniu pasz.

Wyniki narady opracowane zostały 
w formie rezolucji, zawierającej kon­
kretne wskazania i zalecenia dla go­
spodarstw indywidualnych, spółdziel­
ni produkcyjnych i PGR-ów.



W 34 rocznicę
powstania

Armii Radzieckiej
Z okazji zbliżającej się 34 rocznicy 

powstania Armii Radzieckiej w licz­
nych świetlicach robotniczych i wiej 
sklch woj. łódzkiego odbyły się z 1- 
nięjatywy kół TPP-R uroczyste wie­
czornica W 1 600 świetlicach wywie­
szono okolicznościowe fotogazetki. 
Koła szkolne przyjaciół ZSRR otoczy 
ły troskliwą opieką groby żołnierzy 
radzieckich, poległych w walkach o 
wyzwolenie ziem woj. łódzkiego.

W woj. katowickim odbędą gię uro­
czyste zebrania, akademie 1 wieczór- | 
nice w zakładach przemysłowych, ko , 
palniach, hutach oraz uczelniach i 
szkołach

Centralna akademia odbędzie się 
23 bm. w Katowicach.

Działalność Kowalewskiego musi być uznana
za zdradą stanu

(Początek na str. 1-e/)
Ad w. Nordmann odczytuje dalsze 

wyjątfcil z książki Colvina, z któ­
rych wynika, że Kramer wymieniał 
z Kowalewskim informację szpie­
gowskie 1 organizował spotkanie Ko­
walewskiego z Canari6em.
s Z dalszych zeznań oraz z doku­

mentów przedstawionych przez o- 
bronę wynika, że zdrajca Kowa­
lewski w okresie, gdy naród polaki 
krwawił pod okupacją faszystow­
ską, doradzał hitlerowcem w jaki 
sposób powinni działać, aby osła­
bić opór ujarzmionych narodów 
i uchronić się przed ostateczną klę­
ską, która zarysowywała się coraz 
wyraźniej w związku ze zwycię. 
stwami Armii Radzieckiej na fron­
cie wschodnim.

Zdradziecka rola w t.zui.
»akcji kontynentalnej*

Dalsze pytania adw. Nordmanna 
zmierzają do wyświetlenia zdradziec 
kiej roli Kowalewskiego w tzw. „akcji 
kontynentalnej", mającej na celu roz 
pracowanie ruchów oporu w Europie 
w interesie okupanta hitlerowskiego. 
Adw. Nordmann wykazuje, że Ko­
walewski zbierał informacje szpie­
gowskie dotyczące francuskiego ru­
chu oporu, opłacając w tym Celu 
specjalnych agentów.

Adw. Nordmann: Dlaczego zblęrał 
pan informacje na temat francuskie­
go ruchu oporu, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o instrukcje napływające ż Lon­
dynu I Algeru?

Gdy Kowalewski usiłuje gołosłow­
nie zaprzeczyć temu zarzutowi, adw. 
Nordmann przedkłada sądowi foto­
kopię rękopisu Kowalewskiego na 
dowód, że zbierał on informacje szple 
gowskie o francuskim ruchu oporu. 
Chodziło przede wszystkim o „roz­
pracowanie" ugrupowań politycznych 
we francuskim ruchu oporu, a zwłasz 
cza działalności ugrupowań lewico­
wych.

Nordmann wykazuje dalej, że 
Jan Kowalewski zbierał informa­
cje szpiegowskie nie tylko we tran 
cusklm ruchu oporu, lecz również 
o działalności czeskiego ruchu opo­
ru i antyfaszystów niemieckich o- 
raz że informacje te przekazywał 
wywiadowi hitlerowskiemu,
Kowalewski przyznaje następnie, 

że na swą akcję otrzymywał syste­
matycznie z Londynu pokaźne sumy

K. Srintvasarac

Ucisk kolonialny w Płd. Afryce
Od K. 8rlnlvasarac, młodego Hindusa, 

studiującego na jednej « wyższych u- 
czelni warszawskich, otrzymaliśmy arty­
kuł o dyskryminacji 1 prześladowaniu 
ludności kolorowej w Południowej Afry­
ce. Artykuł zamieszczamy ze skrótami.
Południowa Afryka, w której mi­

liony kolorowych mieszkańców są 
okrutnie uciskane, w której po­
wszechnie panuje system pracy 
przymusowej oraz poniżająca god­
ność ludzką nienawiść rasowa — 
jest państwem w pełnym tego sło­
wa znaczeniu kolonialnym.

Wprowadzono tam w sumie ok. 
60 różnego rodzaju ustaw dyskry­
minacyjnych, które Murzynów, Mu­
latów, Hindusów pozbawiają najele- 
mentarniejszych praw. Ludność tu­
bylcza nie ma nawet prawa posia­
dania ziemi ani mieszkania tam, 
gdzieby chciała.

Według oficjalnych statystyk 13 
proc, (a w rzeczywistości tylko 8 
proc.) ziemi w Południowej Afryce 
zostało pozostawione ludności kolo­
rowej. 5 proc, tej ziemi nie nadaje 
się do uprawy, 30 proc, ludność1, 
która mieszka w specjalnych rezer­
watach, nie ma w ogóle skrawka 
ziemi. Na domiar złego wprowadzo­
no jeszcze barbarzyński przepis tzw. 
„specjalnych zezwoleń". Bez takiego 
pozwolenia ani Murzyn, ani Hindus 
nie może opuścić „rezerwatu" — 
getta dla „kolorowych". A pozwo­
lenie można otrzymać tylko po 
przedstawieniu dowodu o zapłaceniu 
podatków.

Ponieważ rezerwaty są przeludnio 
ne, ponieważ nie ma w nich a.ni 
ziemi, ani pracy — ludność zmu­
szona jest opuszczać je i poszukiwać 
zajęcia w sąsiednich wioskach lub 
miastach. Oczywiście, aby wyjechać 
do miasta, trzeba zdobyć pozwole­
nie. A pozwolenie jest ważne tylko 
gześć dnj, Tak więc w ciągu owych

Zjednoczony w walce o niezależność i pokój 
naród francuski przeciwstawi się polityce remilitaryzacji 

PARYŻ (PAP). Zamykając 2-dniowe obrady Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komunistycznej sekretarz Partii, Jacąues Duclos wy­
głosił przemówienie, w którym oświadczył m. In.:

Francuska Partia Komunistyczna 
była podczas wojny duszą ruchu opo­
ru przęciwko grabieżcom faszystow­
skim, a dzisiaj przewodzi w walce o 
niezależność i pokój. W walce tej je­
dynie klasa robotnicza reprezentuje 
interesy narodu francuskiego.

W walce z remilitaryzacją Niemiec 
zach, .jak równie? na innych odcin­
kach polityka naszej partii spotkała 
się z gorącą aprobatą, podczas gdy 
polityka rządowa wywołuje niezado­
wolenie narodu. To niezadowolenie 
znajduje wyrąz w Zgromadzeniu Na­
rodowym i we wzmagającym się opo­
rze w kraju wobęc remilitaryzacji 
Niemięc i wobec planu likwidacji 
francuskiej armii narodowej.

Musimy z jeszcze większą energią 
rozszerzać kampanię przeciwko remi-

pięniężne. sięgające 50 milionów fran­
ków j że przekazywał je do Francji. 
Mimo wykrętnych odpowiedzi Kowa­
lewskiego, zostaję dowiedzione, że pie­
niądze przekazywał do Francji wy­
branemu przez siebie osobiście osła­
wionemu agentowi gestap>, Antoine 
Bernhardowi.

Z dalszego przewodu sądowego wy 
nika, że zdrajca i agent hitlerowski 
KOWALEWSKI PONOSI ODPO­
WIEDZIALNOŚĆ ZA ZLIKWIDO­
WANIE PRZEZ GESTAPO GRUPY* 
POLSKIEGO RUCHU OPORU ,,NUR-~‘ 
MI", która — jak przyznaje Kowa­
lewski — nie chciała podporządko­
wać 61ę podległej mu organizacji 
„Monika". Organizacja „Monika" pro 
Wadziła walkę hle z okupantem hi­
tlerowskim, lecz z patriotycznymi or­
ganizacjami francuskimi i polskimi.

Kowalewski nie udziela jasnej od­
powiedzi na dalsze pytania Nord­
manna, dotyczące okoliczności prze­
rzucania do Anglii z okupowanej 
Polski żon dwóch oficerów II Od­
działu. Adwokat Nordmann wy­
kazuje, że wyjazd z Polókl żon obu 
wspomnianych oficerów umożliwiony 
został wdzięki Interwencji Kowalew­
skiego u szefa wywiadu hitlerow­
skiego Canarisa.

Końcowe pytania adw. Nordman­
na zmierzają do wyświetlenia zdra 
dziecklej, antypolskiej działalności 
Kowalewskiego na terenie Anglii 
po zakończeniu wojny. Adw. Nord­
mann wykazuje, że działalność Ko­
walewskiego zakwalifikowana być 
może Jedynie Jako zdrada stanu;

Wyniki wybojów w Indiach 
były wstrząsem dla reakcjonistów
K P Indii największą siłą opozycyjną

PRAGA (PAP). Agencja Telepress 
podaje z Londynu:

Sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii Indii Ghosz, w wywiadzie 
udzięlonym w Bombaju korespon­
dentowi dziennika „Daily Worker", 
zanalizował wyniki wyborów w In­
diach. Rezultaty wyborów w In­
diach — powiedział on — były 
wstrząsem dla reakcjonistów w na­
szym kraju i poza jago granicami. 
Rezultaty wyborów były wkładem w 
dzieło pokoju. Wyniki wyborów do­
wiodły, że parfia „Hinduski Kon­
gres Narodowy" straciła poparcie 

sześciu dni trzeba znaleźć pracę. Je­
śli się to nie uda — a rzadko się 
udaje — policja aresztuje Murzyna 
czy Hindusa 1 wtrąca do więzienia, 
pod zarzutem... włóczęgostwa.

Wslkutek tych niewolniczych ogra­
niczeń ludność kolorowa — właści­
wy gospodarz Unii Poludniowo Afry 
kańskiej — zmuszona jest przyjmo­
wać najgorzej płatną, głodową pracę. 
Tak więc osławiony system pozwoleń 
został wprowadzony pp to, aby na­
pełniać kieszenie anglo-amerykań- 
skich kolonizatorów i Ich młodszych 
wspólników — pojudniowo-afrykań- 
skich rasistów.

Faszystowski program Malana (pre 
mier rządu Unii Południowo-Afry- 
kańskiej) nie poprzestaje jednak na 
okrutnym wyzysku i ograniczeniu 
wszelkich praw politycznych, ale 
uniemożliwia również tubylcom zdo­
bycie wykształcenia. Dzieci nie mają 
żadnych możliwości nauki. W jednej 
tylko prowincji Natal 30 tysięcy 
dzieci hinduskich w wieku szkol­
nym nie widziało w ogóle szkoły. O 
opiece lekarskiej też, oczywiście, nie 
ma mowy. . W rezerwacie Transkey 
jest tylko 600 łóżek szpitalnych na 
1.300.000 ludności, a więc jedno łóż­
ko na 2.150 ludzi, narażonych wsku­
tek fatalnych warunków sanitar­
nych na wszelkie epidemie.

Nędza, głód, epidemie, brak naj­
bardziej podstawowych praw -ludz­
kich — oto „błogosławieństwa", któ­
rymi obdarzyli ludność „kolorową" 
kolonizatorzy i faszyści Południowej 
Afryki. Za prześladowanie 8 milio­
nów mieszkańców Południowej Afry 
kl — prawdziwych gospodarzy tego 
kraju — odpowiedzialny jest nie 
tylko rząd Malana i jego popleczni­
ków, ale również angielscy i amery­
kańscy imperialiści, popierający tę 
godną Hitlera bandę rasistów.

litaryzacji Niemiec zachodnich 1 „ar­
mii europejskiej". Będziemy skutecz­
nie demaskować zbrodniczy charakter 
spisku między naszymi politykierami 
należącymi do większości rządowej, 
socjalistami, faszystami z RPF i Ade- 
nauerem, który pragnie wraz z no­
wym Wehrmachtem zrealizować swe 
odwetowe plany i plany wskrzeszenia 
„wielkiej Rzeszy".

My, komuniści, możemy i musl- 
my przeciwstawiać polityce remili­
taryzacji — pokojowe propozycje 
Zw. Radzieckiego. Problem obrony 
pokoju wysuwa się w obecnej chwi­
li na czoło najważniejszych zagad­
nień.
Prowadząc walkę o pokój, musimy 

opowiadać szerokim masom o kon­
kretnych propozycjach Zw. Radziec­
kiego, zmierzających do zapewnienia 
pokoju, musimy z ogromną energią 
walczyć przeciwko wszelkim kłam­
stwom antyradzieckim.

Nawiązując do strajku z 12 lutego, 
Duclos oświadczył: Znaczenie zakazu 
tradycyjnej demonstracji 10 lutego po­
legało na tym, że rząd — podporząd­
kowując się rozkazom Amerykanów— 
chciał dać do zrozumienia robotni­
kom, że nie mają więcej prawa de-

----------

Telefonem z Paryża

40 Judaszowych głosów...
(Od korespondenta APF)

Paryż, w lutym.
Gdy we francuskim Zgromadzeniu 

Narodowym rozpoczęła się w ponie­
działek 11 lutego debata w sprawie 
tzw. „armii europejskiej", waszyng­
tońscy korespondenci reakcyjnych 
dzienników „Monde" I „Combat" pi­
sali z melancholią, że po raz pierw­
szy od długiego czasu — 1 „być mo­
że* po raz ostatni — opinia amery­
kańska jest wpatrzona z najwyższą 
uwagą w obrady francuskiego par­
lamentu. Sam Faure przyznał, że 
stawka jest o wiele ważniejsza niż 
losy gabinetu- Szło oczywiście o to 
czy główny element atlantyckiej po­
lityki w Europie — hitlerowski 
Wehrmacht — ma oficjalnie I z bło­
gosławieństwa rządu francuskiego 
ujrzeć światło dzienne. Szło — 1 wy 
rażali to kolejni mówcy parlamentu 
francuskiego — o losy Francji i po­
koju.

Co ujawniła kilkudniowa debata? 
*- Nie tylko komuniści i postępów- 

większości narodu, mimo żę antyde­
mokratyczny system wyborczy po­
zwolił tej partii zagarnąć większość 
miejsc w parlamencie przy mniejszo 
ści uzyskanych głosów.

Partia Komunistyczna i Zjednoczo 
ny Front Lewicy — mówił dalej 
Ghosz — wyszły z wyborów jako 
największa w kraju siła opozycyjna, 
która jednoczy naród do walki z 
proimperiialistyczną i antydemokra­
tyczną polityką rządu- Jeśliby wy­
bory były wcilne i sprawiedliwe, par­
tia konserwatywna poni-csłiaby klęskę 
w w elu prowincjach.

Wyciągając wnioski z ostatnich 
wyborów, przezwyciężając braki i 
walcząc o jedność narodu — ruch 
demokratyczny w Indiach będzie się 
rozwijał, będzie szedł naprzód z ca­
łym światem w walce o pokój, wol­
ność i demokrację, przeciwko pod­
żegaczom wojennym.

Okozy koncentracyjne 
budu.ą kolonizatorzy w Tunisie

PARYŻ (PAP). — >V Sfax odbyła 
się wielka manifestacja studencką, 
podczas której domagano się wyco­
fania wojsk francuskich i ogłoszenia 
niepodległości- Tunisu.

Wojska francuskie przeprowadzają 
„ekspedycje karne" w rejonie Gafsa 
i na zachodnim wybrzeżu Tunisu. Do 
miejscowości Tebulba przybyły od­
działy żandarmerii Wszyscy Tunizyj- 
czycy w wieku od 15 do 70 lat zo­
stali aresztowani.

Francuskie władze kolonialne u- 
tworzyły kilka nowych obozów kon­
centracyjnych, w których osadzają 
patriotów tuniskich. .

♦ MOSKWA. Naród radziecki przygo­
towuje się do obchodu 34 rocznicy Istnie­
nia Armii Radzieckiej, przypadającej S3 
bm. W całym kraju wygłaszane Są odozy- 
ty 1 pogadanki poświęcone Armii Radziec­
kiej 1 jej genialnemu wodzowi — Genę 
rallsslmusowl Stalinowi W wielu mla 
Stach otwarto wystawy poświęcone Armii 
Radzieckiej

♦ MOSKWA. W r b nakładem wyda 
wnlctwa Akademii Nauk ukate się około 
600 pozycji naukowych. W przygotowaniu 
do druku znajduje »lę m In 14-tomowy 
zbiór dzieł Gogola
♦ lóndyn w pierwszej połowie sty 

cznia b. r. znajdowało się w W Brytanii 
378 700 bezrobotnych, t j o 78.000 osób 
więcej nlt w grudniu r ub Jest to naj­
wyższa liczba bezrobotnych w Anglii od 
1947 r.
♦ PARYŻ. Rada miejska w Coahe tąr

monstrować przeciwko faszyzmowi, 
że nie mają więcej prawa przypomi­
nać o jedności akcji klasy robotni­
czej przeciwko faszystom. Trzeba by­
ło na to odpowiedzieć. Strajk z 12 lu­
tego należy uważać za początek wal­
ki na wyższym poziomie politycznym.

W zakończeniu Duclos oświadczył:
Widzimy, że otwiera się przed 

nami perspektywa prawdziwego 
kryzysu polityki amerykańskiej we 
Francji, Jednocząc coraz szersze mi­
sy do walki stworzymy warunki dla 
głębokich przemian, które pozwolą 
narodowi wywalczyć nową politykę 
i utworzyć rząd szerokiej jedności 
demokratycznej, rząd, który zdecy­
dowanie przywróci niezależność na­
rodową, zachowa pokój i zdobycze 
socjalne, zapewni gospodarczą od­
budowę kraju i poszanowanie wol­
ności demokratycznych.
PARYŻ (PAP). — Z całej Francji 

napływają protesty przeciw remili­
taryzacji Niemiec zach.

Rezolucje protestacyjne uchwaliły: 
rada miejska w Vizil (departament 
Isere), rada miejska w Sciez (Haute 
Savoie), komitet pbrońców pokoju 
Bonny sur Loire, republikański zw. 
oficerów rezerwy oraz kilkadziesiąt 
innych organizacji kobiecych 1 mło­
dzieżowych.

cy — zgodnie ze swoją stałą linią 
— lecz również ogromna większość 
deputowanych klasycznej prawicy 
(tzw. „niezależni"), SFIO, MRP, ra­
dykałowie i gaUlliści — pod presją 
własnych wyborców zmuszeni byli 
otwarcie wyrażać sprzeciw wobec 
polityki, którą w ich imieniu od lat 
uprawiali panowie Pleven, Schuman, 
Faure 1 spółka. Z -.yjątkiem zde­
klarowanych agentów amerykań­
skich I zawodowych podżegaczy do 
wojny ze Związkiem Radzieckim w 
rodzaju „grabarza Francji", Paul 
Reynaud, ani jeden z mówców nie 
ośmielił się publicznie bronić zbro­
jeń niemieckich. Olbrzymia więk­
szość deputowanych przyznała, że 
„armia europejska" — to tylko pa­
rawan w celu ukrycia przed świa­
tem, szczególnie przed Francją, 
prawdy o odbudowie potężnego, hit­
lerowskiego Wehrmachtu.

Wstrząsające 
przemówienie

Wstrząsającym momentem debaty 
była chwila, gdy na trybunie zja­
wił się deputowany radykalny 
Heuillard, skromny mer z małej 
mieściny. Ten ubogi rolnik, złożony 
śmiertelną chorobą po torturach do­
znanych w Schlossenburgu i Bu- 
chenwaldzie, resztą sił zwlókł śię z 
łóżka, aby rzucić ostatnie przejmu­
jące ostrzeżenie: „Umrę niedługo, 
panie ministrze — lekarze uznali, że 
jestem skazany. Umieram dlatego, 
że armia niemiecka istniała. Towa­
rzyszom, którzy zginęli w obozie w 
moich oczach, przysiągłem, że zrobię 
wszystko, aby nasi kaci nie odzy­
skali broni, którą zhańbili. Chcia- 
łem przed rychłą śmiercią dopełnić 
przysięgi. Zaklinam was, me dawaj- 
cie Niemcom broni...l“

Woźni, którzy ostrożnie ująwszy 
Heuillardą pod ręce sprowadzili go 
Z trybuny, płakali... Łzy jak groch 
toczyły się również po policzkach 
deputowanych. Ale ta chwila w*el 
kiego, do głębi przejmującego wzru­
szenia, nie przeszkodziła reakcyjnej 
większości powrócić do „atlantyckiej 
rzeczywistości".

Większość deputowanych mie­
szczańskich patetyczni i dakilamowa- 
ła przeciw armii europejskiej i zbro 
jeniom Niemiec. Gdy jednak doszło 
do czynów — „New York Times" 
począł ostrzegać deputowanych so­
cjalistycznych, aby nie rzucali kłody 
pod nogi amerykańskiemu dobro­
czyńcy. Gdy doszło do czynów — 
„Figaro" doniósł z Londynu, że jed­
nym z głównych argumentów Ache- 
6ona na tamtejszej konferencji bę­
dzie groźba cofnięcia kredytów ame 
rykańskich. Słowem, gdy doszło do 
czynów, partie mieszczańskie — od 
SFIO do RPF zgodnie odrzuciły pro 
jekt rezolucji złożony przez komu­
nistów I postępowców, jedyny, któ­
ry odzwierciedlał wiernie wypowie­
dzi wszystkich niemal deputowanych 
w czasie debaty, projekt wyklucza­
jący zbrojenia Niemiec w jakiejkol­
wiek formie i pod jakimkolwiek po­
zorem.

Loire wypowiedziała alę przęelw przedłu 
Zęnlu umowy wydzierżawiającej miejsco­
we koszary wojakom amerykańskim Chło­
pi Villlers le Sec uchwalili rezolucję pro­
testującą przeciwko okupacji amerykań­
skiej.

♦ TOKIO. 18 bm rozpoczął alę przed 
amerykańskim sądem wojskowym w To­
kio proces siedmiu działaczy partii ko 
munistycznej z Slcldzo lida na czele, 
oskarżonych o rzekome „szpiegostwo". 
Proces został sfabrykowany przez kontr­
wywiad amerykański wspólnie z policją 
Japońską aby stworzyć pretekst dla wzrrio 
żenią represji wobec Komunistycznej 
PSrtil Japonii.

♦ BOGOTA W Kolumbii toczy się 
wojna domowa. Doszło do walk między 
policją a antyrządowymi oddziałami zbrój 
nyml, działającymi w północnej części 
prowincji Santander,

Wzmożenie wyścigu zbrojeń — remilitaryzacja Trizonil
Obrady atlantyckich agresorów w Lizbonie

LONDYN (PAP). 20 bm. rozpoczęła 
się w Lizbonie sesja Rady paktu at­
lantyckiego. Na czele delegacji ame­
rykańskiej stoi Acheaon, delegacji 
brytyjskiej — min. Eden, delegacji 
francuskiej — premier Faure. W skład 
delegacji francuskiej wchodzą Schu­
man i BidaulL W sesji uczestniczą 
również przedstawiciele pozostałych 
państw, należących do agresywnego 
paktu atlantyckiego.

Delegacja USA przedstawi w Lizbo­
nie nowy program obliczony na zwięk 
szenie napięcia międzynarodowego, 
wzmożenie wyścigu zbrojeń i wpro­
wadzenie Niemiec zach. do agresyw­
nego bloku atlantyckiego.

Konferencja, która odbyła się ostat­
nio w Londynie miała ułatwić prze­
prowadzenie 6esji lizbońskiej. Na kon­
ferencji tej postanowiono przyspie­
szyć remilitaryzację Niemiec zach., 
znaleźć formę przyjęcia Niemiec zach. 
do paktu atlantyckiego oraz zwolnić 
wszystkich hitlerowskich przestęp­
ców wojennych.

Na podstawie uchwał, które za­
padły w Londynie, zwolnionych zo-- 
stanie przeszło 900 hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych. Zbrodnia­
rze wojenni mają być zwolnieni nie 
tylko w Trizonil, lecz również we 
wszystkich krajach należących do 
paktu atlantyckiego.

Od chwili tego głosowania taktyka 
reakcyjnych partii stała się jasna. 
Dramat przerodził się w tragikome­
dię. Rej w widowisku obliczonym na 
oszukanie mas wiedli, jak zawsze, 
deputowani socjaldemokratyczni, wy­
stępujący z obłudnymi zastrzeżeniami 
i „własnymi" projektami, które rów­
nież znakomicie pogodzili z popar­
ciem rządu zdrady narodowej.
W obliczu jawnego 
głosowania

Po dniach pełnych emocji, pan Fau­
re właśnie miał zamiar poddać pod 
głosowanie „nowy" projekt, spłodzo­
ny za cenę tylu wysiłków, nie anga­
żując tym razem „cennej" egzysten­
cji rządu, gdy nagle... nowa bomba. 
Zażądano głosowania imiennego. Przy 
takiej procedurze głosować mogą tyl­
ko deputowani obecni na 6alł. Więk­
szość deputowanych prorządowycb 
wołała, aby głosy w ich Imieniu zło­
żył kto inny. Zawszeć to rzecz nieprzy­
jemna i nawet niebezpieczna przed 
własnymi wyborcami publicznie, * 
trybuny, opowiadać się za odbudo­
wą niemieckich dywizji. Większość 
zwolenników Faure‘a „bohatersko" 
opuściła salę parlamentarnej batalii. 
Uwzględnienie wniosku groziło pre­
mierowi nieuniknioną porażką i to 
właśnie w chwili, gdy trębacze prasy 
amerykańskiej gotowali 61ę do trium­
falnych fanfar. Nie darmo ,,New York 
Herald Tribune" pisał, że — dzięki 
socjalistom — to, co najważniejsze — 
zasada zbrojeń niemieckich „na pew­
no nie zostanie nadwyrężona". Pan 
premier był zmuszony ponownie po­
stawić sprawą zaufania. Głosowa­
nie znowu odłożono na wtorek-

Czytelnicy wiedzą już z depesz o 
rezultatach tego głosowania. Mizerną 
większością 40 głosów „socjalistów" 
przypieczętowano zdradę interesów 1 
bezpieczeństwa Francji. Ale naród 
francuski — ustami deputowanego 
Komunistycznej Partii Francji gen 
Joinville’a — oświadczył, że nie czu­
je się związany tą uchwałą parla­
mentu. I naród francuski nie zaprze­
stanie walki przeciwko uzbrajaniu 
hitlerowców. Charles Magnier.

500 npln. lirów strat. 
Nowa powódź we Włoszech

RZYM (PAP). Po deszczach Jakie 
spadły ostatnio w północnych Wło­
szech, zostały ponownie przerwano 
prowizorycznie naprawione wały prze 
ciwpowodziowe wzdłuż Padu. Setki 
hektarów ziemi znalazły się znów 
pod wodą. Wśród ludności panuje 
oburzenie, ponieważ rząd nie podjął 
koniecznych kroków dla naprawy 
zniszczonych przez ostatnią powód! 
wałów ochronnych.

RZYM (PAP). W Kalabrll wylały 
liczne rzeki, zatapiając ponad 500 ha 
uprawnej ziemi. Miejscowości Pal- 
lazzo i Quadratti są odcięte przez wo­
dę Wiele domów zostało całkowicie 
zniszczonych. Szkody wyrządzona 
przez powódź w Kalabrll wynoszą Już 
około 500 miL lirów.

Dywersyjna akcja rządów USA i Grecji 
przeciw Bułgarskiej Republice Ludowej

SOFIA (PAP). — Rząd Bułgarskiej 
Republiki Ludowej wystosował do 
sekretariatu ONZ pismo, które stwler 
dza m. in.:

W nocy na 26 sierpnia 1951 r. ame 
rykański samolot dwumotorowy typu 
„Douglas", obsługiwany przez za­
łogę amerykańską, przeleciał nad gra 
nicą grecko-bułgarską 1 zrzucił na 
spadochronach kilku szpiegów.

W toku procesu przed sądem okrę­
gowym w Sofii w dn. 28 I 29 stycz­
nia ustalono, że w Grecji znajdują 
schronienie zbiegli z Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej przestępcy politycz­
ni i kryminalni, wrogowie narodu 
bułgarskiego spośród których wy­
wiad amerykański werbuje swych 
agentów, szkoli ich' i nasyła na te­
rytorium Bułgarii celem dokonywa­
nia aktów dywersji, szpiegostwą i ter 
roru. Rząd grecki udzielając swego 
terytorium wywiadowi ąmeryfcańskie- 
mu, przekształcił faktycznie Grecją 
w bazę działań agresywnych, skiero-

Wofna domowa
w Kolumbii

NOWY JORK (PAP). WiadomoSci 
napływające z Kolumbii świadczą o 
tym, że toczy się tam prawdziwa 
wojna domowa. Z Bogoty donoszą, 
że doszło do walki pomiędzy policją 
a antyrządowymi oddziałami zbroj­
nymi, działającymi w północnej czę­
ści prowincji Santander. Minister 
spraw wojskowych Kolumbii Bernal 
przyznał, że uzbrojone grupy anty­
rządowe działają w prowincjach To- 
lima, Caldas, Magdalena.

PARYŻ (PAP). W przeddzień otwej 
cia sesji Rady paktu atlantyckiegą 
policja w Lizbonie przeprowadziła ma­
sowe aresztowania wśród osób podejrzą, 
ńych o sprzyjanie ruchowi pokojowemu 
i wśród działaczy dwnokratycmyeh. 
Więzienia w Lizbonie są przepełnioną, 
Policja otrzymała rozkaz strzelania 
do ludzi manifestujących w jakikol­
wiek sposób swe negatywne stanowi­
sko wobec agresywnego paktu atlan­
tyckiego.

MOSKWA (PAP). Agencja Taw do- 
nosi z Aten, te W parlamencie grec­
kim odbyła się debata nad projek- 
tern włączenia Grecji do paktu atlan­
tyckiego.

Projekt został uchwalony głosami 
koalicji rządowej i zwolenników Pa- 
pagosa. Przeciwko włączeniu Grecji' 
do agresywnego bloku atlantyckiego 
głosowali deputowani z ramienia par­
tii EDA i jeden deputowany nieza­
leżny.

Dzień solidarności 
z młodzieżą 
krajótu kolonialnych

W związku z przypadającym il 
bm Międzynarodowym Dniem Soli­
darności z walczącą młodzieżą kra­
jów kolonialnych i zależnych ZG 
ZMP przesłał za pośrednictwem 
SFMD braterskie pozdrowienia dla 
młodych bojowników o pokój 1 wy­
zwolenie krajów kolonialnych z jarz­
ma Imperializmu.

W liście ZG ZMP czytamy m. in.!
W Waszej walce całym aercem je­

steśmy z Wami Wspólna walka prze 
ciw wspólnemu wrogowi gnębiącemu 
ludy krajów kolonialnych 1 zależnych 
jednoczy młodzież całego świata pod 
sztanderem SFMD Jedność ta stano 
wi silę, której nie złamią żadne ezy. 
kany, represje i prześladowania.

Obrady plenum
Zarządu Gł. TPP-H

Pod przewodnictwem E. Ochaba, 
przewodniczącego ZarŁ GŁ TPPR 
odbyło się 20 b m plenarne posiedze­
nie Z G. TPP-R.

Dyr. Instytutu Polsko-Radzieckiego 
Z. Młynarski złożył sprawozdanie i 
dotychczasowej działalności tej no­
wej placówki naukowej Mówca stwier 
dził, że odczyty o zdobyczach Zw. 
Radzieckiego, zorganizowane przei 
Instytut cieszą się coraz liczniejazą 
frekwencją.

— Przewodniczący TPP-R E. Ochab 
wskazał na szeroki oddźwięk, jaki 
praca Instytutu znalazła w całym 
społeczeństwie.

wanych przeciwko Bułgarskiej Re­
publice Ludowej.

Podpisana przez prezydenta USA 
Trumana tzw. ustawa z 10 paździer­
nika 1951 r. jeszcze bardziej zachę­
ca władze amerykańskie I greckie 
do prowadzenia dywersyjnej działal­
ności, która jest wyrazem wrogiej 
polityki rządów tych krajów wobec 
Bułgarskiej Republiki Ludowej. Dziś- 
łalność ta skierowana jest przeciwko 
Bułgarii, przeciwko pokojowi świato­
wemu I pokojowi na Bałkanach.

Rząd Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej domaga się stanowczo podjęcia 
kroków, celem położenia kresu tej 
działalności.

Zdrajcy Jugosławii
na usługach Tito

BUDAPESZT (PAP). Dziennik 
„Szabęd Nip" zamieścił artykuł pt 
„Ustaszowcy i czetnicy na służbie 
Tito".

Klfka titowska — pisze dziennik 
— sprowadza z Niemiec zachodnich 
i innych krajów zachodniosuropej- 
skch 50 tysięcy zaciekłych wrogów 
narodu jugosłowiańskiego — czatni. 
ków, ustaszowców i innych zdraj­
ców. W crudnlu roku ubiegłego 
Rankowicz zaprosił tych zbrodniarzy 
faszystowskich do Jugosławii zapew­
niając ich, że otrzymają natych­
miast zatrudnienie z wyjątkowo wy­
sokim wynagrodzeniem. Rankowicz 
zapewnił im pracę zgodnie z ich 
..specjalnością", a specjalnością tl 
jest mordowanie i torturowanie, *
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Artykuł. 61 P>li2 projektu Konstytucji

Dziś już nie błqdzq po ciemku
r Łódź, w lutym
, laitnktor eśwlatawy priy ORZZ po­

dyktował ml pięć naawlaki Jan Graej- 
MCMk, Zan* Wrtotek, Zygmunt Zab- 
ltltwlct, Boleaiawa Martyniak, Antoni 
wtletak.

. — Ta macie pięciu absolwentów kur­
ie nauki początkowej. Wszyscy pracuję 
w ZPB las. I Dywizji Kościuszkowskiej. 
Do niedawna Jeszcae byli analfabetami. 

jDilękl temu, śe nauczył, się czytać 1 pl- 
‘mć, a takie dzięki awej dobrej pracy 
'« fabryce, uzyskali ostatnio awans za- 
iwodowy. Idźcie da nieb, porozmawiaj­
cie z elrnl...

Cty można marzyć a lepazych przy­
kładach do artykułu, którego tematem 
■i być właśnie Jedno e podstawowych 
praw obywateli Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej — prawo ' 
notowane artykułem 
atytacjlt
Przekraczam próg 

fabryki Kmdermanna, obecnych Za 
Itiadów Przemysłu Bawełnianego im. 
1 Dywizji Kościuszkowskiej. Prze­
wodniczący rady zakładowej spoglą­
da na zegarek.

— Dobrzeście trafili. Właśnie się 
uczą...

— Uczą się? To chyba nieporozu­
mienie. Przecież w ORZZ wyraźnie 
na powiedziano, źe oni są już po 
kumie-.

— Tak, ale uczą się dalej. Zresztą 
chodźmy do naszej klasy, Łam do­
wiecie się wezysnhi go.

Klasa znajduje 
tlicy. Świetlica- 
obskurną knajpę na rogu Kopernika 
j Łąkowej, najohydniejszą z łódzkich 
ipelunek — „Kometę", której nazwa 
tak często powtarzała się w przed­
wojennych kronikach kryminalnych? 
Dziś nie ma już „Komety" — zgasła 
bezpowrotnie. Tam, gdzie znajdował 
M ongiś szynkwa*. stoi duża oszklona 
szafa biblioteczna z rzędami książek, a 
w aduiznych wnękach, które służyły 
u mlejeca intymnych spotkań — sto­
liki z szachami.

(Od własnego korespondenta)

do nauki, tagwa- 
(1 projektu Kon-

dyżurki byłej

Im*

. w lokalu świe­
cy pamiętacie tą

*
Zycie jporfou/e

Wyjaśniamy projekt Konstytucji
Ustatuy i dekrety

Klasa ta, przerabiająca program 
IV klasy szkoły podstawowej, zosta­
ła zorganizowana specjalnie dla ab­
solwentów kursu nauki początkowej 
z tej fabryki- Na przyszły rok ucz­
niowie opanują program klasy V, po­
tem VI, aż otrzymają świadectwa u- 
kończenia normalnej szkoły podstawo 
wej.
Przodownicy pracy 
i nauki

Odbywa się właśnie lekcja historii. 
Po lekcji podchodzę do Grzejszczaka. 
Jeszcze parę miesięcy temu pracował 
jako tkacz, dziś jest podmajstrzym.

— Gdybym nie umiał czytać 1 pisać — 
mówi — nie mógłbym zostać podmaj­
strzym. Ale uczę się dalej, bo chcę być 
majstrem. Wiem co to jest ciemnota, 
cale życie błądziłem po ciemku. W do­
mu żadne z nas nie chodziło do szko­
ły. Miałem s lat, gdy zacząłem praco­
wać, bo ojciec, parobek folwarczny, nie 
mógł utrzymać rodziny. Na kurs dla 
analfabetów zapisałem się zeszłego ro­
ku — żałuję, że tak późno. Bardzo je­
stem wdzięczny Polsce Ludowej, te u- 
motllwlła ml Inne, lepsze tycie. Od­
wdzięczę się jeszcze wydajniejszą pra­
cą, a uczyć się jut będę cale tyclel 
Grzejszczak ma 44 lata. Jest przo­

downikiem nie tylko w pracy zawo­
dowej, ale również 1 tu, w klasie. 
Dzielnie dotrzymuje mu kroku jego 
towarzyszka ze szkolnej ławy 47-let- 
nia Bolesława Martyniak. Mimo swe 
go wieku, zapał ma niemal młodzięń 
czy, zwłaszcza kiedy opowiada o 
swoich planach na przyszłość.

— Przed wojną nie mogłam się uczyć, 
bo muslałam Iść do pracy mając 1 lat. 
Pracowałam w Zelowie przy krosnach 
chałupniczych. Nikt się wtedy o mnie 
nie troszczył. A teraz umiem jut czy­
tać 1 pisać i mogę się dalej uczyć. Pra­
gnieniem moim Jest skończyć szkołę. 
Zawsze zazdrościłam tym, którzy brali 
do ręki ksiątkę, teraz nie położę się spać, 
zanim nie poczytam sobie z godzinkę, 
dwie. Mam syna — Jakże Inna jest je-

VII dzień Olimpiady
Polska — Niemcy

20 b m w okolicy Holmenkollen roze­
grano olimpijski bieg narciarski na dy 
stansie 50 km.

Wyniki: 1) Hakuiinen (Finlandia) 
3:33:33 godz, 2) Kolehmainen (Finlan­
dia) 3:38:11, 3) Estenstad (Norwegia) 
3:38:28, 4) Okern (Norwegia) 3:38:45, 
5) Manonen (Finlandia) 3:39:21, 6)
Kirlsson (Szwecja) 3:39:36.

W Rodkleiva odbył się slalom spe­
cjalny kchFef na trasie długości 420
przy różnicy-wzniesień 170 m. (38 br«-

IMk).
W pierwszym przejeździe najlepszy 

czas — 1:06 miała Niemka Reichert, a 
wstępnie Włoszka Seghl 1:06.5, Szwaj 
carka Berthod 1:06,7 oraz Mead — La 
wrence (USA), która mimo upadku u- 
zyskała czas 1:07,2.

W drugim przejeździe najlepiej po­
jechała Mead-Lawrence, zajmując osta­
tecznie pierwsze miejsce i zdobywając 
drugi zloty medal.

Wyniki: 1) Mead-Lawrence (USA)
2:10,6, 2) Reichert (Niemcy 2ach.)
2:11,4, 3) Buchner (Niemcy Zach.)
2:13,4, 4) Seghi (Wiochy) 2:13,8, 5)
Opton (USA) 2:14,1, 6) Berthod (Szwaj 
caria).

W slalomie specjalnym kobiet star­
towało 40 zawodniczek, ukończyło 37. 
Z Polek bardzo dobrze pojechała Gro- 
tholska, która zajęła 14 miejsce. Gro­
cholska przejechała pewnie oba prze- 
jazdy w jednakowych niemal czasach 
1:102 i 1:10,1 — łączny czas 2:20,3.

Kodelska zajęła 32 miejsce — 2:33,7, 
i Kowalska — 34 w czasie 2:55,6.

Hokeiści polscy grali z Niemcami 
Zach. Mecz zakończył się wynikiem re 
nisowym 4:4 (1:1, 3:1, 0:2). Było to 
najlepsze spotkanie z dotychczas roze- 
panych przez PolaJców. Drużyna pol­
ska była przez cały czas zespołem lep 
Rym, jednak pechowe strzały nąpąst- 
sików i doskonała obrona bramkarza
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Zach. 4:4
niemieckiego nie pozwoliły Poląkom 
rozstrzygnąć meczu na swoją korzyść.

W drugiej tercji Polacy zdobywają 
prowadzenie 4:2 i mają wyraźną prze­
wagę. O wyniku meczu zdecydowała 
pstatnia tercja, w której zespól polski 
zagrał źle taktycznie i mimo dalszej 
przewagi pozwolił przeciwnikowi 
strzelić dwie bramki.

W drużynie polskiej najlepiej zagra­
li Ciortch, Gatrsinhee; Jeżak -ł Broma- 
-wicz;--słabiej-tratomrast wypadli bra­
cia Wróblowie i Lewaęki.

Bramki dla Polski zdobyli: Csorlch 
— 2 oraz Gansiniec 1 Jeżak — po 1.

Mecz prowadzili bardzo dobrze 
dziowie szwajcarscy.

W meczu hokejowym rozegranym 
wtorek wieczorem USA wygrały 
Szwajcarią 8:2 (4:1, 3:0, 1:1).

przeciwnikowi

s«
we 
te

go młodość. Tadeusz pracuje w dziale 
mechanicznym w naszej fabryce jako 
urzędnik. Niedługo pójdzie do wojska.
Bolesława Martyniak awansowała 

z tkaczki na instruktora, Antoni 
Walczak z robotnika na brygadzistę, 
Zofia Wrzosek z ]?omagaczkl na pró 
biarkę — wszyscy oni, byli analfabe­
ci, obecnie celujący uczniowie IV kla­
sy szkoły przyfabrycznej, rozpoczęli 
nowe życie.

Nie oni jedni. Droga do lepszego 
jutra otwarła się szeroko przed wie­
loma tysiącami Grzejszczaków I Wal 
czaków, którzy cierpieli za winy nię- 
popełnione, którym przez długie lata 
bielmo przesłaniało wzrok. Sanacyj­
nym władzom Polski przedwrześnio- 
wej zależało na tym, żeby ludzie byli 
ciemni, żeby nie umieli czytać 1 pi­
sać, bo takich ludzi łatwiej jest o- 
szukać, okłamać.
Walka z ciemnotą wygrana

Łódź należała do miast o najwięk­
szym procencie analfabetów. Jest to 
tym charakterystyczniejsze, że wła­
śnie w Łodzi, jako pierwszym mie­
ście w Polsce, wprowadzono przed 
wojną obowiązek powszechnego nau­
czania. Wprowadzono, ale... na pa­
pierze. Bo cóż z tego, że była uchwa 
ła o konieczności posyłania na naukę 
dzieci w wieku szkolnym, gdy rów­
nolegle działało stokroć mocniejsze 
od tamtego, pisanego — prawo życia. 
Gdy rodzice, nie mogąc utrzymać 
rodziny, muslell posyłać swe dzieci 
nie do szkoły, ale na zarobek.

I dlatego wiele dzieci łódzkich wy 
chowała nie szkoła, lecz ulica. Parnię 
tamy tych małych chłopców, sprze­
dających na rogach, po' zamknięciu 
sklepów I kiosków, papierosy 1 zapał 
ki, pamiętamy sprzedawców gazet, 
którzy potrafili odróżnić tylko tytu­
ły sprzedawanych dzienników, pa­
miętamy biedne, obdarte dzieci uli­
cy łódzkiej!...

Pierwsze po wyzwoleniu kurzy nauki 
początkowej powstała w 1845—48 roku. 
Było Ich wówczas l i 74 słuchaczami. 
Następny rok przynosi 10 kurłów 1 134 
słuchaczy 1 — tak dalej. Do kwietnia 
1840 r. Łódź skreśla z rejestru 834 anal­
fabetów.
Zasadniczy zwrot w kampanii 

przeciwko ciemnocie przynosi dopie­
ro dzień 7 kwietnia 1949 roku, kiedy 
to rząd w trosce o upowszechnienie 
kultury wydaje historyczną ustawę 
o likwidacji analfabetyzmu w Pol­
sce.

W Łodzi powstaje Społeczna Ko­
misja do Walki z Analfabetyzmem, 
która podejmuje planową akcję, wcią 
gając do niej 800-o6obowy aktyw 
społeczny. Jeden za drugim tworzą 
się kursy, rozpoczyna się skuteczne 
nauczanie Indywidualne. Dwię kolej,- 
ne rejestracje wykazują 8.321 analfa 
betów w wieku do 50 lat, a więc 
tych, którzy są objęci ustawą.

Ale na kursy przychodzą 1 ludzie 
6tarsi, po pięćdziesiątce. Też chcą się 
uczyć — zrozumieli, że na naukę ni­
gdy nie jest za późno. Chcą mieć

szczęśliwszą starość. Porwani zapa­
łem młodych wykazują nieraz nie­
zwykły entuzjazm. Choćby taka Jó­
zefa Pakulska. Mimo swych 74 lat 
nie opuszcza ani jednej lekcji i koń­
czy kurs jako przodownik nauki.

Wynikiem tej ogólnej, masowej ak 
cji jest 10 tysięcy nauczonych anal­
fabetów. I w dniu święta narodowe­
go, \w siódmą rocznicę PKWN, Łódź 
podobnie jak i inne miasta w Pol­
sce, składa dumny meldunek: nie 
ma u nas analfabetów!

Rezultaty wielkiej ofensywy kultu 
ralnej nie dają na siebie czekać. 
Wzrasta frekwencja w szkołach dla 
pracujących, powstają nowe szkoły, 
z czego kilka przy większych zakła 
dach włókienniczych, jak ZPB im. 
Stalina, ZPB im. Marchlewskiego 
itd. Wzrasta frekwencja w bibliote­
kach i czytelniach miejskich, zapeł­
niają się świetlice fabryczne.

Łódź usunęła ze swego życia jesz­
cze jedno ponure piętno, pozostawio­
ne przez kapitalistyczne rządy Polski 
sanacyjnej—analfabetyzm. A trium­
falnym uwieńczeniem tego wielkiego 
zwycięstwa, niejako jego symbolem, 
było zlikwidowanie komisji do likwi­
dacji analfabetyzmu!

Jak o tym mówi projekt Konsty­
tucji? „Obywatele Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej mają prawo do 
nauki. Prawo do nauki zapewniają 
w coraz szerszym zakresie: po­
wszechne, bezpłatne i obowiązkowe 
szkoły podstawowe oraz likwidacja 
analfabetyzmu"... (art. 61 punkt 1 
i 2). Adam Ochocki

Ustawa — to akt prawny, który 
w formie nakazów i zakazów okre­
śla zasady postępowania obywateli, 
stwarza dla nich prawa i nakłada 
obowiązki, a także określa zasady 
postępowania I zakres kompetencji 
organów władzy i administracji pań 
stwowej, instytucji, przedsiębiorstw 
państwowych itd.

Zasada praworządności polega m. 
in. na tym, że nowe obowiązki, no­
we ciężary Państwo może nakładać 
na obywateli tylko w sposób ściśle 
przewidziany w Konstytucji. Nie ma 
praworządności tam, gdzie nie wia­
domo, kto stanowi prawa, gdzte — 
jak np. w hitlerowskich Niemczech 
lub w sanacyjnej Polsce — byle sta­
rosta czy dygnitarz policji mógł być 
„ustawodawcą" na swoim terenie.

Zasada praworządności realizowa­
na jest u nas od samego początku 
istnienia Polski Ludowej. W okresie 
1944 — 1947 tylko Krajowa Rada 
Narodowa władna była wydawać 
ustawy. Obecnie ustawy wydaje tyl­
ko Sejm Ustawodawczy. Według pro 
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej również tylko 
Sejm będzie posiadał moc wydawa­
nia ustaw. Wynika to z faktu, iż 
Sejm jest najwyższym organem wła 
dzy państwowej jako najwyższy wy­
raziciel woli ludu pracującego 
miast 1 wsi. Projekt Konstytucji 
przewiduje przy tym, że prawo ini­
cjatywy ustawodawczej (t.zn. prawo 
zgłaszania projektów ustaw) przysłu­
giwać będzie Radzie Państwa, Rzą 
dowi 1 posłom. Ustawy uchwalone 
przez Sejm podpisywać mają Prze­
wodniczący Rady Państwa i Sekre- 

Itarz Rady Państwa. Następnie Prze 
wodniczący Rady Państwa urządzać

ma ogłoszenie ustawy w „Dzienniku 
Ustaw R.P.“.

"Obok ustaw projekt Konstytucji 
przewiduje również i dekrety. De­
krety wydawał Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego, obecnie w 0- 
kresach między sesjami Sejmu, wy- 
daje dekrety Rząd za zgodą Rady 
Państwa. Według projektu Konsty­
tucji wydawanie dekretów z mocą 
ustawy należeć będzie do Rady 
Państwa. Prawo Rady Państwa do 
wydawania dekretów w okresach 
między sesjami Sejmu jest spowo­
dowane koniecznościami życiowymi. 
Sejm nasz ma charakter roboczy. 
Sejm nie obraduje stale, lecz zbiera 
się co pewien czas na sesję. Gdy 
więc trwa sesja. Sejm uchwala usta­
wy. Może się jednak zdarzyć, że 
zachodzi potrzeba uregulowania przy 
pomocy aktu ustawodawczego spra­
wy państwowej w okresie między 
sesjami, co może uczynić Rada Pań­
stwa w formie dekretu.

Prawo dekretowania nadane Ra­
dzie Państwa w niczym nie umniej­
szy wyłączności uprawnień ustawo­
dawczych Sejmu, albowiem wszyst­
kie dekrety Rada Państwa przedsta­
wiać ma Sejmowi na najbliższej se­
sji do zatwierdzenia.

Należy też nadmienić, że w celu 
wykonania ustaw i na ich podsta­
wie (t.zn. w ramach przepisów usta­
wy) mogą być wydawane dalsze 
przepisy obowiązujące obywateli. I 
tak Rada Ministrów wydaj e rozpo­
rządzenia i podejmuje uchwały wy­
konawcze, a poszczególni ministro­
wie wydają rozporządzenia i zarzą­
dzenia, oczywiście również na pod­
stawie ustaw. A. G.

Podwójny filtr kontroli
dla brakarzy i brakorobów

przemysło- 
niemowląt, 
do węgla, 
otwieracze

fabryki*4 wózków dziecinnych

Polska &

Szcze 
zakoń-

CSR w
Polski 

drużynie gości 
Muzlaye,

Drugi mecz pięściarzy 
clnie z łl reprezentacją 
czyi się remisem 8:8. W 
brakło kontuzjowanych: 
toveca i Tormy oraz Rademachera.

Mecz był ciężkim egzaminem dla 
siej młodzieży bokserskiej, która 
zdała egzaminu. Różnica poziomu 
szej 
Młodzi 
błędów 
całego

Najlepsze walki stoczyli Kukler z Pe- 
triną, Niedźwieckl z Majdlochem i 
Krawczyk z Koudelą. W walkach tych 
zwyciężyli Polacy.

Kukier tak przekonywająco pokonał 
Petrinę, iż po tej walce trudno powie­
dzieć kto jest lepszy Kasperczak — 
czy Kukler,

Vi-

na- 
nie 
najla egzaminu. Różnica poz

■j I i II reprezentacji jest znaczna, 
zawodnicy robili szereg prostych 
i nie wytrzymywali kondycyjnie 
spotkania.

TŁUM. M.ERHĄRDT

Nie można zatrzymać życia Popędza cię niby batem, choćbyś nawet 
Chciał zamknąć oczy 1 udawać, że śpisz i nie wiesz o niczym. Stara kobieta 
w czarnej gukni przeszła przez ulicę. — Obejrzała się na samochód, wciąg­
nęła głowę w ramiona i jeszcze bardziej zgarbiona weszła do domu po 
przeciwnej stronie. Z furtki ogródka wybiegł mały chłopczyk 1 zawołał:

— Mama, patrz, auto! Co to są za chorągiewki?
Kobieta wyjrzała za nim, gwałtownie szarpnęła dziecko ku sobie 

l krzyknęła:
— Chodź w tej chwili do domu!
Na rogu znowu pojawiło się czterech młodych mężczyzn. Przystanęli, 

ipojrzeli w stronę auta. Dwaj ruszyli znowu w górę ulicy, dwaj pozostali. 
Ze zbocza nad miasteczkiem rozległo się przeciągłe buczenie krów wypę- 
dzznych na pastwiska. I kominy otyły. Cienkie smugi niebieskawego dymu 
aczęły płynąć w górę, zmieniając się w mgliste sztandary. Z warsztatu 
Habkego wyszedł młody chłopak w brudno-białej koszuli, rozchełstanej aż 
po pas, i w zielonej wojskowej czapce bez odznak. Na oczach tkwiły mu 
grube szkła. Patrzył na samochód, zastanawiał się chwilę, po czym wyszedł 
na szosę.

Antosz siedział przy kierownicy i gdy chłopak zbliżył się, wysunął lufę 
automatu poprzez drzwiczki auta.

— Haiti — krzyknął. — Trzymaj się o trzy kroki od maszyny, inaczej 
strzelę!

Młodzieniec stanął i próbował uśmiechnąć się przyjaźnie
— Wy Czech? — spytał.
— Nie, Eskimos, — warknął Antosz.
Chłopak skrzywił się z zakłopotaniem, podrapał się w odkryte piersi 

powiedział:
— Ja Oesterreicher, Austryjak, Rakousy, verstehen Sie? Jestem tu To- 

taleinsatz.

1

CSR 8:8
Niedźwieckl walczył ambitnie z dy­

stansu, a ciosy jęgo robiły na przeciw­
niku wrażenie.

Krawczyk wygrał wysoko, lecz nie 
umiał blokować ciosów przeciwnika w 
żołądek

Pozostali Polacy walczyli o klasę gorzej. 
Suszka omal nie przegrał przez k. o. z su 
rowym technicznie Stehliklem (CSR), 
gdyż sil starczyło mu tylko na 1 1 pół run­
dy. Zachara wygrał z Soczewlńskim dzię­
ki rutynie 1 technice, lecz w 2 spotkaniu 
po ciosie w żołądek był bliski k. o. Po­
trafił Jednak przetrwać krytyczny mo­
ment. Pallńskl zwyciężył Krocaka przez 
dyskwalifikację w JII starciu (nieczysta 
walka). Czapliński przegrał z Koutnym, a 
Nandzlk z Netuką III. Polacy walczyli 
b. prymitywnie operując Jedynie lewym 
prostym, wykazując przy tym brak wy 
czucia dystansu 1 kondycji.

Sędziowali w ringu Batlsta CSR 1 L?u- 
kedrey (P), na punkty Tuphon (NBD), 
Kabtr (CSR) 1 Blukls (P).

Z. Ciuszek.

120 nowych wyrobów 
wych m. in. śpiwory dla 
suwaki szkolne, skrzynki 
stołeczki kuchenne, sitka, 
do konserw, deski do mięsa, imbryki
kuchenne, a nadto 90 różnych arty­
kułów z odpadów wyprodukowały w 
ub. roku zakłady drobnej wytwórczo 
ści. W tym roku plany produkcyjne 
drobnych zakładów są ambitniejsze. 
Zwiększą one i urozmaicą wybór pro 
dukowanych towarów codziennego u- 
żytku, a także i masę towarową. 
I więcej też produkować będą wyro 
bów dotychczas importowanych.

Lecz produkować więcej to mało, 
trzeba produkować lepiej i zwracać 
baczniejszą uwagę na jakość produk­
cji. W tej dziedzinie popełnia się 
jeszcze wiele błędów i niedociągnięć 
Mówił o tym na Ostatniej naradzie 
warszawskiego aktywu drobnego prze 
myshu dyr. Zelicki z Min. Drobnej 
Wytwórczości. Wiele zakładów drob­
nej wytwórczości nie zerwało dotych 
czas z brakoróbstwem —- wadliwą 
produkcją.

Zakłady Odzieżowe we Wrocławskim I 
Krakowskim produkują źle, wytwarza­
jąc wielki odsetek braków, a co naj­
wyżej Już odzież III gatunku. Tymcza­
sem odbiorcy — tamtejsze składnice 
„Spólnoty" przyjmują, plącą 1 co gor­
sza sprzedają tę odzież za towar 1 ga­
tunku.
Taiki system odbierania towarów go­

dzi w klienta, nie pobudza zakła­
dów do większej dbałości i starań 
o jakość wyrobów i oddaje zarazem 
wątpliwą przysługę „Spólnocie", 
zwiększając zasoby jej remanentów. 
Inaczej postępuje „Spólnota" war­
szawska, której brakarze czujniej 
kontrolują jakość towarów odbiera­
nych z zakładów. Ostatnio „Spólno­
ta" w Warszawie zakwalifikowała 
partię 1500 par spodni dostarczonych 
przez Spółdzielnię Pracy „Nadnar- 
wianka" w Nowym Dworze, jako to 
war II i III gatunku. Lekcja la wyj 
dzie na korzyść „Nadnarwiance".

Trzykołowe rowerki dia dzieci w Jed­
nym z warszawskich sklepów MIID 
przy ul. Chmielnej pachniały Jeszcze 
świeżym lakierem, lecz żaden z nich 
nie nadawał się do sprzedaży. Z popę­
kanych 1 poprutych siodełek sypały się 
słoma 1 trociny. Również kilka nowych

„prosto z 
sklep wycofał ze sprzedaży. Wózki mia­
ły powyginane w ósemkę kółka.

Rowerki ze zdefektowanymi siodełka­
mi 1 wózki z powyginanymi kółkami 
nie dostały się przecież bezpośrednio z 
fabryki do sklepu detalicznego. Dostar­
czyła je Centrala Handlowa Przem. Me­
talowego, a dostarczając je w takim sta­
nie, w jakim oglądano je w sklepie dała 
dowód, że nie kontroluje należycie ja­
kości przyjmowanych z fabryk wyrobów. 
Gdzie byli i co robili brakarze? 

Niejeden klient, który oglądał wóz­
ki i rowerki niewątpliwie zastana­
wiał się nad tym' pytaniem. Odpo­
wiedź jest jedna. Albo brakarzy w 
ogóle nie było, albo byli i nic me 
robili.

Wzmocnić kontrolę jakości wyro­
bów w zakładach, zwiększyć odpo­
wiedzialność brakarzy za niedozór — 
to pierwszy wniosek jaki się, w związ 
ku z tymi zaniedbaniami, nasuwa. 
Czy to jednak wystarczy? Trzeba 
wzmocnić nie tylko pierwsze sito kon 
troli jakości wyrobów — w fabry­
kach, ale i drugie — w centralach 
hurtu.

Nie lekceważy za to swoich zadań 
kontrolnych Centrala Artykułów Go 
spodarstwa Domowego „Arged".

Ostatnio zatrzymała ona w swoich ma­
gazynach 80 tys. pudelek złej pasty do 
obuwia z gdańskiej wytwórni „Sigela“, 
partię bateryjek do latarek kieszonko­
wych z źle zamocowanymi elektro­
dami, partię latarek kieszonkowych z 
niedomykającyml się wieczkami i wicie 
innych wybrakowanych towarów.
Zle wybrakęwane towary zostaną 

zwrócone i fabryki niewątpliwie wy­
ciągną odpowiednie wnioski w stosun 
ku do winnych brakoróbstwa.

Tak przynajmniej postąpiła spół­
dzielnia pracy „Postęp" w Warsza­
wie, która dostarczyła do hurtowni 
Argedu źle zrobione świeczki choin-

kowe i otrzymała je z powrotem. 
„Postęp" zawiadamia AfgeCi, że usu­
nął kierownictwo kontroli technicz­
nej, obiecuje zerwać z brakoróbstwem 
— słowem obiecuje postęp produkcyj­
ny.

Gorzej za to wygląda kontrola techni­
czna Centrali Odzieżowej. Wrocławska 
Składnica Centrali oferowała np. w 
ub. miesiącu detallstom tamtejszym S 
tysięcy męskich marynarek welweto- 
wych seledynowego koloru. A więc ma­
rynarek, zrobionych z materiału, który 
nadawał się na kanadyjki damskie, 
szlafroki, berety 1 inną jeszcze odzież 
— tylko nie na marynarki. To Już nie 
brak brakarzy — to masowe brakorób- 
stwo.
Wzmocnienie kontroli technicznej 

w zakładach produkcyjnych, zwięk­
szenie odpowiedzialności brakąfzy fa 
brzeżnych i zaostrzenie kontroli w 
centralach hurtu . — to pierwszy za­
sadniczy warunek podniesienia jakoś 
ci wyrobów 1 zarazem krok naprzód 
w walce z marnotrawstwem cennych 
surowców, w walce o oszczędność ro­
bocizny i kosztu wędrówki żle wypro 
dukowanych towarów.

A drugi warunek — to szeroka ak 
cja propagandowa wśród załóg pra­
cowniczych, że wykonanie planu nie 
ogranicza się tylko do ilości wypro­
dukowanych towarów, że w parze z 
ilością musi iść systematyczne polep 
czanie produkcji. (Ig)

100 kin związkowych
organizuje CRZZ

CRZZ przystępuje do organizowa­
nia na terenie kraju sieci kin związ­
kowych. W r. b. powstać ma 100 kin 
związkowych w domach kultury, klu­
bach i świetlicach fabrycznych.

Pod znakiem braterstwa i solidarności

— Bin a Weaner, ka Nazi. Znać Tschechen aus Wien, bardzo dobry.
<— Ja wiem, — mruknął Antosz. — Teraz wszyscy Czesi byliby dla was 

„bardzo dobry".
— Jedna moja babka była Czeszka. Ze strony ojca. Rozumiem po cze­

sku, tylko mówię kiepsko.
— Patrzcie, patrzcie! Jeszcze się w końcu okaże, źe ty jesteś praojcem 

Czechów!
— Z kim ty tu gadasz? — odezwał się nagle Trnec 

tosza rękę z otwartą butelką.
— Ale, opowiada, że jest Wiedeńczykiem, że go tu 

że jego babka była Czeszką. Kto nie wierzy, niech
— Ty go znasz? — spytał Bagar Rejzka.
— Nie. Mam wrażenie, żem go nigdy nie widział.
Bagar obszedł wóz 1 zbliżył się do młodzieńca. Jego niebieskie oczy 

łowcy mocno wpiły się w grube szkła okularów. Młody człowiek spróbo­
wał wytrzymać to badawcze spojrzenie, ale powieki same zaczęły mrugać, 
czubki uszu poczerwieniały. Zmieszany podniósł rękę, żeby się podrapać 
na piersiach, ale w tej chwili Bagar podał mu swoją dłoń i wymówił 
swoje nazwisko. Młodzieniec zaskoczony obejrzał się wokoło, po czym na­
tychmiast uchwycił jx>daną rękę, uścisnął ją mocno 1 potrząsnął ener­
gicznie.

— Klause, — powiedział. — Fritz Klause. Możecie na mnie liczyć. Mam 
tu już tego dosyć. Chcę do domu do Wiednia!

— Na wszystko przyjdzie czas — odparł Bagar. — Co wiecie o staroście?
— A co, powiedzieli wam, że uciekł, prawda? Zaraz tak pomyślałem. 

Ale gotów jestem się założyć, że tu gdzieś siedzi 1 czeka, jaką farbę puści­
cie.

— Jeżeli tu jest, to się znajdzie — rzekł Bagar.
— Gdybyście czego potrzebowali przy maszynie, czy w ogóle, Jestem do 

dyspozycji — powiedział Klause, zdejmując swoją wojskową czapkę.
— Ejże, toś ty z mego fachu? — roześmiał się Antosz. — Od jutra je­

stem twoim szefem. Zrozumiano?
Chłopak roześmiał się także, pokazując mocne żółte zęby i kiwnął głową.
Stał i patrzył za odjeżdżającymi tak długo, dopóki nie szarpnął nim 

ostry głos ż domu Halskego.
— Fritz!
Ulica śledziła ich gdy jechali w górę ku urzędowi pocztowemu. Firanki 

w oknach drżały, a w ogródkach cienie ciekawskich przylepiały się do pni 
rozkwitających jabłoni. Kilku ludzi, których samochód zaskoczył na ulicy, 
rozchodziło się w udanym pośpiechu. Wszyscy byli ciemni, jakbyś ich na-
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' .Wskazał palcem na ziemią przed sobą, a potem oa budynki Halskego. malował tuszem ug błękitnym tle .wieczory,

z
WALKA ludów kolonialnych 1 na 

wpół kolonialnych przeciw im. 
perializmowi o niezależność 1 swobod 
ny rozwój polityczno - gospodarczy 
wiąże się ściśle z walką całego świa­
towego obozu pokoju. W walce tej 

. zaszczytne miejsce zajmuje młodzież 
kolonialna. Młodzież narodów zep­
chniętych przez imperializm na dno 
nę&zy gospodarczej ofiarnie 1 bez­
kompromisowo stanęła w pierwszych 
szeregach bojowników o wolność na 
rodową i społeczną. „

21 lutego 1946 r. wybuchł w Bom 
baju (Indie) bunt marynarzy indyj­
skiej floty wojennej. Bunt teą krwa 
wo stłumiony przez wojska angiel­
skie korzystał z szerokiego, czynne­
go poparcia studentów. W rok póź­
niej 21 lutego 1947 r. odbyły się w 
Kairze i Aleksandrii olbrzymie de­
monstracje z udziałem dziesiątków 
tysięcy studentów pod hasłem walki 
przeciw okupacji brytyjskiej. Oddzia 
ły policji wysłane przez ówczesny 
rząd egipski przeciw demonstrantem, 
zabiły i zraniły ponad 90 manifestan 
tów. B

Dla upamiętnienia ofiarnej walki 
młodzieży Indii 1 Egiptu i dla pod­
kreślenia międzynarodowej wagi tej 
walki, konferencja młodzieży Azji po 
ludniowo - wschodniej w Kalkucie 
zwołana wspólnie przez Światową Fe 
derację Młodzieży Demokratycznej 1 
Międzynarodowy Związek Studentów, 
postanowiła proklamować dzień 21 
lutego jako doroczny dzień solidar­
ności z walczącą młodzieżą krajów 
kolonialnych i na wpół kolonialnych. 
Odtąd rokrocznie dzień 21 lutego jest 
dniem mobilizacji młodzieży całego 
świata dla poparcia żądań niepodle­
głościowych krajów zależnych 1 pól 
zależnych-

WCIĄGU ubiegłych lat młodzież 
krajów azjatyckich i afrykań­

skich uciskana przez imperializm, 
wykazała, że zdaje sobie sprawę ze 
swych obowiązków wobec własnych 
narodów i całego obozu antyimperia- 
listycznego. Dwa miliony podpisów 
zebrano dotychczas w Iranie pod a- 
pelem wzywającym pięć wielkich mo 
carstw do podpisania Paktu Pokoju. 
Z tej liczby pięćset tysięcy podpisów 
zebrała młodzież. Demonstracje mło­
dzieży akademickiej i szkół średnich 
Iranu przeciw imperializmowi amery 
kańsko . angielskiemu i jego miej­
scowym agentom są krwawo tlumio 
ne przez policję. Niemniej jednak 
młodzież nie poddaje się terrorowi 1 
kontynuuje walkę.

Zaszczytną rolę w walce niepodle­
głościowej swoich narodów odgrywa 
ją studenci egipscy, vietnamscy, hin­
duscy i południowo - afrykańscy. 
Kierownictwo obozu Imperialistyczne 
go usiłuje rozbić jednolity front mło 
dzieży kolonialnej z młodzieżą „bia«- 
łych" mocarstw • • • - •
dzić niechęć i 
angielskiej do 
I hinduskiej, 
ży francuskiej 
na.mskiej 
perlalizmu, który ma powody do o- 
bawy, że wzmożone poparcie młodzie 
ży metropolii dla walki narodowo­
wyzwoleńczej narodów kolonialnych, 
a w szczególności dla młodzieży tych 
narodów — poderwałoby możliwości 
prowadzenia krwawych kampanii 
„pacyfikacyjnych" w Vietnamie, w 
Egipcie, na Malajach, w Tunisie.

Dlatego też dzień solidarności z 
walczącą młodzieżą w krajach kolo­
nialnych jest sprawą nie tylko mło­
dzieży. ale całego obozu pokoju.

Z. K.

kolonialnych. Wzbu- 
nlenawiść młodzieży 
młodzieży egipskiej 
nienawiść młodzie- 
do młodzieży v!et- 

oto jeden z celów Im-
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Czas uregulować zaległości
Po wypełnieniu patriotycznego obowiązku

obywatele wezmą udział w losowaniu premiowym
Jeszcze miesiąc dzieli nas od ostatecznego terminu uregulowania końco­

wych rat i zaległości w spłacie Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. Czas 
ten musi być wykorzystany na wypełnienie wszystkich ostatecznych czynno­
ści związanych z należytym wywiązaniem się z tego obywatelskiego obowiąz­
ku.
Kiedy na początku akcji subśkrypcyj 

nej rozmawialiśmy z jednym z pracow­
ników wydziału finansowego prez. MRN 
w Radomiu usłyszeliśmy stwierdzenie: 
wszyscy dlatego chętnie podpisują i de 
klarują swój wkład w Narodową Po­
życzkę Rozwoju Sił Polski, bo wiedzą, 
że pieniądze te pójdą na jeszcze znacz 
niejszą niż dotychczas rozbudowę prze 
mysłu i dobrobytu naszego kraju.

„Kto szybko daje — dwa razy daje“

Szeroka i żywa dyskusja 
nad projektem Konstytucji 
w czasie wieczoru Klubu Literackiego

Przepełniorta sala w czasie wieczoru 
dyskusyjnego radomskiego Klubu Lite­
rackiego, poświęconego projektowi Kon­
stytucji, wymownie świadczyła o popu 
larności tego zagadnienia.

Dyskusja była,-- naprawdę bogata, 
Uczennica z lic. Kochanowskiego, opie 
rając się na szeroko rozbudowanej pra 
cy społeczno - kulturalnej w tej szko­
le, omawiała jej rezultaty, nie tylko 
w zakresie wewnętrznym, lecz i w na­
wiązaniu stosunków z zakładami pra­
cy.

Student Uniwersytetu Warszawskiego, 
byty uczeń lic. Kochanowskiego mówił 
o opiece, jaką państwo otacza dziś mło 
dzież akademicką, o dyscyplinie 
na wyższych uczelniach i stałym 
ście poziomu studiów. Do tych 
wiedzi przedstawicieli młodzieży 
czył się głos emerytowanego kierowni­
ka szkoły podstawowej, porównującego 
obecne warunki nauczania i osiągania 
wiedzy, z tak niedawnymi Jeszcze cza­
sami, gdy nauka była dostępna jedy­
nie dla wybrańców losu.

nauki 
wzro- 
wypo- 
dołą-

Bez rozgłosu
Podsłuchane

Choć to zwyczaj nieładny, ale nie 
raz ciekawy — powiecie, czytając o 
podsłuchanej rozmowie telefonicznej, 
jaka odbyła się 11 bm. o godz. 11.45 
między dyrektorem państwowego te­
chnikum, finansowego ob. Wilczyń­
skim, a kasjerką kina „Bałtyk".

Dyrektor: przecież z kierowni­
kiem ustaliliśmy, że dla celów wy­
chowawczych w kinie będzie mło­
dzież tylko naszej szkoły, a tym­
czasem obywatelka mówi, że doj­
dą inne.

Kasjerka: sprawa ta nie wyma­
ga żadnej dyskusji.

Dyrektor: ale ja prawnie, zgod­
nie z umową z kierownikiem kina 
proszę o całą salę dla młodzieży 
naszej szkoły.

Kasjerka: czy obywatel wie z 
kim rozmawia — jestem Nowakow­
ska, przewodnicząca Ligi Kobiet.

Dyrektor: w tej sprawie obywa­
telka jest dla mnie tylko kasjerką 
kina (kładzie słuchawkę).
I komu przyznacie rację, czy dy­

rektorowi, który prawnie żądał I— w 
interesie młodzieży — całej sali, czy 
też obywatelce Nowakowskiej, która 
bezprawnie „wtrąciła" swoje stano­
wisko społeczne do sprawy dalekiej 
od Ligi Kobiet. Z. H., koresp.

Dzień Radomia
W BIEŻĄCYM tygodniu, na ekran 

kina „Hel" wejdzie film produkcji 
bułgarskiej pt. „Alarm",

V
UPRZEJMY personel sklepu MHD 

nr 43 zjednał licznych klientów, cze­
go nie potrafił nieuprzejmy personel 
sklepu MHD nr 20.

*
CIEKAWA, pouczająca i obrazowa 

Syta prelekcja prof. Witolda Małkow-

COI GDZIE
Radom

Teatr lm. st. Żeromskiego — „Dwa ty­
godnie w raju"

KINA
Bałtyk — „Dziewczyna u źródła" — 

prod. radzieckiej.
Hel — „Futro pana Kriigera" — prod. 

NRD.
APTEKI

Spot, apteka nr 11 (Traugutta 40) i 8 
(Świerczewskiego 36)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Ul. Nowotki 12 — Wystawa 

Żeromski" i „Realizm mieszczań-
Muzeum, 

„Stefan 
«kl"

Kielce
im. St. Żeromskiego — „Grzech",Teatr

Żeromskiego
APTEKI

Spoi, apteka nr 3 (pl. Partyzantów)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

Druk RSW „PRASA" Marszałkowska 3/5
3-B-13613

— to typowo kupieckie podejście ma 
jednak w naszej sytuacji nowy sens. 
Oczywiście nie chodzi tu o szybkie i 
jednorazowe wpłaty, ale o regulowanie 
swych zobowiązań przyjętych przez 
każdego dobrowolnie, przede wszystkim 
terminowo. Takie wywiązywanie się z 
obowiązków potrzebne jest nie tylko 
państwu z punktu widzenia jego inte­
resów, lecz również samych subskry­
bentów, którzy mając w całości ure-

Robotnik fabryczny mówił o dobro­
dziejstwie, Jakim jest dla świata pra­
cy możność korzystania ze świetlic, o- 
raz innych licznych placówek życia kul 
turalnego.

Szeroka dyskusji rzuciła wszechstron 
ne światło na projekt Konstytucji. Na 
zakończenie przedstawiciele Klubu, dzię 
kując zebranym za liczny udział w dy­
skusji, zwrócili się z wezwaniem do 
przedstawicieli kół literackich młodzie­
żowych, by swe stanowisko wobec pro 
jektu Konstytucji zadokumentowali 
wzmożoną pracą i nauką.

przeczytać gazetę

umowy między 
GS — Zwoleń mi- 
powybijane szyby,

GS-Zwoleń lekceważy sprawę
poczekalni PKS

Przez Zwoleń przejeżdża autobusa­
mi PKS-u ponad 500 osób dziennie. 
Otwarcie poczekalni pasażerowie 
przyjęli z wielkim zadowoleniem. 
Zadowolenie było krótkotrwałe, bo 
zawiodą nadzieje, że poczekalnia 
istotnie spełniać będzie rolę pomie­
szczenia, w którym można będzie nie 
tylko przeczekać czas, ale napić się 
gorącej herbaty, 
itp.

Od podpisania 
PKS — Radom, a 
nął miesiąc, a 
brudne ściany i podłogi, nieopalone 
pomieszczenie raczej odstręczają, niż 
przyciągają pasażerów. Miał być u- 
ruchomiony mały bufet, ale leżało 
to, — jak wynilka z obecnego stanu 
— tylko w sferze projeków GS-u.

Lekceważąc sprawę poczekalni GS 
lekceważy pasażerów, którzy mają 
prawo żądać, aby ten stosunek uległ 
zmianie. Poczekalnią należy się bez­
względnie serdeczniej zaopiekować i 
stworzyć odpowiednie warunki pod­
róży pasażerom.

W. K. koresp.

Słuszna i sprawiedliwa
Chłopi zwole,ńscy o ustawie
w sprawie dostarczania żywca

kozienic- 
kg żyw­

W pięciu rejonach miasta Zwole­
nia przy wypełnionych salach odby­
ły się zebrania informacyjne o no­
wej ustawie dostarczania żywca do 
punktów. Rolnicy powiatu 
kiego będą dostarczać po 33 
ca z 1 hektara.

Ob. Jan Deja powiedział, 
wa pozwali zwiększyć stan

że usta- 
pogłowia

skiego o przekładach literackich, na 
podwieczorku radomskiego klubu li­
terackiego. Z. H. koresp.

§port9 sport, sport, SpO!*t
PIŁKA SIATKOWA. Ostatnio roze­

grane zostały w hali RZO mistrzostwa 
.wojewódzkie Zrzeszenia Okręgowego 
„Unia“ w siatkówce żeńskiej i męskiej. 
Do rozgrywek zgłosiło się 7 zespołów, 
w tym dwa żeńskie. Na starcie zabra­
kło jedynie zawodników CPN Kielce, 
którzy z niewiadomych powodów do Ra 
domia nie przyjechali.

Jak było do przewidzenia, poziom 
rozgrywek był słaby. Uwidaczniał się 
przede wszystkim w każdej drużynie 
kompletny brak zgrania, co powodowa­
ło niepotrzebne zamieszanie i chaotycz 
ność gry. Drużynami, które — naszym 
zdaniem — zasłużyły na notę dobrą, 
jest Unia — Radom przy ZUS i ZLP 
(zespól żeński i męski), oraz zespół 
męski Koła Sportowego Unii (P). 
Zgodnie z przewidywaniami, drużynom 
tym przypadły w udziale pierwsze miej­
sca.

A oto wyniki poszczególnych spot­
kań: Unia (Ćmielów) pokonana została 
bez trudu przez swoją imienniczkę z 
Radomia 2:0, Zagnańsk wygrał z O- 
pocznem 2:0, Garbatka przegrała z naj­
lepszym zespołem mistrzostw Unią (P") 
2:0, Radom rozgromił Przysuchę 2:0 i 
Unia (P) po możliwej grze pokonała 
„Unię" (Zagnańsk) 2:1.

W konkurencji żeńskiej, natomiast, 
zawodniczki radomskie automatycznie 

gulowane raty Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, będą mogli przy­
stąpić do losowania pretmii.

Liczba subskrybentów, którzy zapła­
cili Już wszystkie raty jest znaczna. 
Dobrze wywiązują się tu subskrybenci 
należący do kategorii t. zw. „A", a 
więc pracownicy uspołecznionych i pań­
stwowych zakładów i instytucji. Ostał 
nia rata w tej kategorii zostanie spła­
cona w marcu. Niektóre zakłady pracy 
rozpoczęły już wydawanie zaświadczeń 
o dokonaniu wszystkich wpłat, na pod­
stawie których Narodowy Bank Polski 
rozdawać będzie począwszy od 28 mar­
ca obligacje pożyczkowe. Z chwilą przy 
stąpienia do losowania, obligacje mu­
szą się znajdować u swych właścicieli 
a nie podjęte przez subskrybentów, bę­
dą przekazywane do przechowania do 
depozytu w banku.

Do chwili obecnej, 89 proc, subskry­
bentów należących do kategorii „B‘* w 
Radomiu, a więc pracowników naje­
mnych, prywatnych przedsiębiorstw, 
właścicieli małych zakładów przemysło 
wych, kupców oraz przedstawicieli wol 
nych zawodów wywiązało się całkowicie 
z wpłat pożyczkowych. Procent ten nie 
Jest Jeszcze 
myślać się, 
go terminu 
zakończone.

Inaczej
tuacja na wsiach 
gdzie chłopi zalegają z, wpłatami na 
pożyczkę. Najgorzej wywiązują się z 
tego obowiązku chłopi w pow. opa­
towskim, a szczególnie w gminie 
Piotrków, oraz w pow. radomskim 
gminach: Wielogóra, Wieniawa, Gzo 
wice, Wolanów, Przytyk, Zakrzów.

Za przykład należytej postawy o- 
bywatelskiej niech posłuży im ta 
część chłopów gm.: Wyśmierzyce, 
Szydłowiec i Skaryszew, która po do­
konaniu wszystkich wpłat otrzymała 
już obligacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. W tych gminach, 
gdzie akcja nie zdała jeszcze należy­
cie egzaminu winę ponoszą tam pre­
zydia rad, które nie zwróciły należy- 

najlepszy, ale pozwala Ho­
że z nadejściem końcowe- 
wpłaty zostaną całkowicie

jednak przedstawia się sy- 
woj. kieleckiego,

FeoWcf i praktyka
Gruntownie poznają wiedzę 
uczniowie lic. Kochanowskiego

W pracowni panuje cisza. Uczniowie 
w skupieniu przeprowadzają doświadczę 
nia chemiczne. Na nowych stolikach 
stoją aparaty. Pracownia chemiczna 
przy lic. Kochanowskiego w Radomiu 
jest jedną z najlepiej wyposażonych w 
woj. kieleckim.

— Dostaliśmy nowe urządzenia, a ko 
mitet rodzicielski zakupił większą ilość 
preparatów — opowiada prof. Jawor­
ski, dodając — właśnie odbywa się ze­
branie kółka chemików.

Podchodzimy do najbliższego, stolika.

na terenie Zwolenia, gdyż dotych­
czas były gospodarstwa, które mogły 
a nie zajmowały się hodowlą trzody 
chlewnej.

Rolnik z Mostków ob. Władysław 
Kret — stwierdził, że nowa forma do 
staw jest sprawiedliwa.

Władysław Belowski zapewnił: że 
obowiązek swój wypełni do września 
br.

W czasie jednego tylko zebrania 
12 rolników zgłosiło terminy dostaw 
żywca. Większość hodowców zobowią 
zała się dostarczyć przypadające na 
ich gospodarstwa ilości żywca już w 
pierwszym półroczu br.

K. W. koresp. 

zakwalifikowały się do rozgrywek zrze 
szeniowych, gdyż w ostatniej chwili 
Unia (P) wycofała swój zespół.

Finał męski rozegrany pomiędzy Li­
nią (P) i Unią (ZLP i ZUS Radom) 
zakończył się nieznacznym 
tej pierwszej 2:1.

*
Jak się dowiadujemy, w 

minacyjnym Zrzeszenia 
„Stal** o Puchar CRZZ w siatkówce 
męskiej padły następujące wyniki: w 
pierwszym meczu Stal (Drzewica) prze 
grała ze stalą (ZOB — Radom) 2:0 
(13:15, 2:15), zaś w drugim Stal (Zakł. 
Met. Radom) pokonała Stal (ZWAT-9 
— Radom) 2:0 (15:8, 15:13).

W spotkaniu finałowym Stal (Zakł. 
Met.) pokonała po żywej i ciekawej 
grze Stal (ZOB) 2:1 (15:2, 9:15, 15:5).

Zwycięzca spotkania finałowego — 
Stal (Zakł. Met.) wyjeżdża w najbliż 
szą niedzielę do Starachowic na elimi 
nacje wojewódzkie.

*
KOSZ POWIATOWY. W związku z 

nieodbyciem się w dniu 17 b. m. mi­
strzowskich zawodów w koszykówce 
męskiej, Sekcja Piłki Koszykowej, Rę­
cznej i Siatkowej wyznaczyła ponow­
nie na dzień 24 bm. w hali RZO na­
stępujące spotkania: Włókniarz II —;

tej uwagi na sprawę terminowego re 
gulowania wpłat pożyczkowych.
Prezydia tych gminnych rad narodo 

wych i Ich wydziały finansowe winny 
obecnie czas ten, który pozostaje do 
ostatecznego terminu spłacania należno 
ści wykorzystać jak najbardziej racjo­
nalnie na uświadomienie chłopów o 
ich obywatelskim obowiązku. Zadanie 
to spoczywa również na aktywie spo­
łeczno - politycznym. Od jego spraw­
nej i wzmożonej w tym okresie pracy 
zależy czy wszyscy obywatele gmin i 
gromad wpłacą ostatnie raty, a tym 
samym czy będą mogli wziąć udział 
w losowaniach premiowych Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. (n)

Generalna bitwa rozpoczęta
Społeczeństwo Radomia bierze udział 
w akcji odśnieżania miasta

Śnieg — radosny towarzysz zabaw dziecięcych, stał się tym razem ■ do akcji odśnieżap i 25 furmanek, 
groźnym przeciwnikiem, któremu mieszkańcy Radomia wypowiedzieli Wywozi się nimi śnieg z ulic: Rwań- 
zdecydowaną walkę. Do akcji odśnieżania miasta zmobilizowano wszyst­
kie dostępne środki, a więc zorganizowano ochotnicze brygady spośród 
młodzieży i dorosłych oraz postarano się o tabor konny i samochodowy, 
którym wywozi się śnieg poza granice miasta.
Przed wieloma domami poruszanie 

się po ulicy utrudnia gruba powłoka 
lodowa. Nie wszędzie też oczyszczo­
no jezdnie. Na opieszałych dozorców, 
którzy są obowiązani systematycznie 
uprzątać jezdnie i chodniki, Wydział 
Administracyjny prez. MRN nakła­
da kary pieniężne. W ostatnich 
dniach w wielu punktach Radomia 
spisano protokóły i nałożono karne 
mandaty na dozorców domowych, 
którzy nie wywiązali się ze swych 
obowiązków i nie uprzątnęli śniegu 
i powłoki lodowej. Ukarano między 
innymi dozorców: Katarzynę Pierz­
chała (ul. Limanowskiego 17), Anto-

— l<to należy do kółka chemicznego?
— Sami entuzjaści chemii — przewód 

nicząęy___koia Sosnowski 'uśmiecha., .się.
— A co robicie na zebraniach?
— Nie tylko pogłębiamy przerobio­

ny już materiał lekcyjny, ale także po- 
znajemy nowe zagadnienia chemiczne. 
Każde zebranie mamy rozplanowane. 
Np. dzisiaj przerabiamy analizę miare­
czkową, a jeżeli starczy czasu przygo­
tujemy kilka odczynników, które po­
trzebne są do zajęć lekcyjnych.

— To znaczy pomagacie profesorowi?
— Oczywiście. Ćwiczenia przerabiane 

w ramach zajęć kola pomagają nam 
bardzo w lekcjach. Mamy z nich dwo­
jaką korzyść: wprawę w przeprowadza 
niu ćwiczeń, co przyda się na wyż­
szych studiach, oraz „awansujemy** w 
przedmiocie. Koledzy wygłaszają też 
referaty związane z rozwojem chemii 
w Polsce i Związku Radzieckim.

Zajrzyjmy jeszcze do pracowni fizy­
cznej, zajmującej dwie osobne sale.

Prof. Jaworski opowiada z dumą:
— Jeszcze przed rokiem nasza pra­

cownia liczyła zaledwie połowę pomo­
cy naukowych. Dzisiaj mamy ich znacz 
nie więcej, dzięki ofiarności uczniów - 
zetempowców, którzy wykonali sami 
wiele przyrządów i pomocy. Na wyróż­
nienie zasługują klasa Aa i Ab.

Młodzież szkolna gruntownie pozna- 
je wiedzę — teoretycznie i praktycznie 
— przygotowując się do studiów i póź­
niejszej pracy zawodowej.

A. Olczak koresp.

Unia II, Stal II (Radom) — Stal (Sta 
rachowice), Włókniarz II — Spójnia II 
(Radom), Stal (Starachowice) — Bu­
dowlani (Radom), Spójnia II (Radom) 
— Unia II.

Początek zawodów o godzinie 10-ej. 
Dla przypomnienia podajemy, że dru­
żyny, które nie stawią się na zawody 

____ ___ w wyżej wyznaczonym terminie 
Okręgowego > grywają spotkania walkowerem.

zwycięstwem

turnieju eli- prze-

*
NARCIARSKI. Jak Już

Zrzeszenie Sportowe
poda- 
Budo-

BIEG 
waliśmy, 
wlani — Radom przy ZBM organizuje 
w najbliższą niedzielę, t. j. 24 bm. Nar 
ciarski Bieg plaski na dystansie 9 ki­
lometrów.

W Biegu tym udział mogą wziąć 
wszystkie Koła sportowe z terenu Ra­
domia, oraz niestowarzyszeni. Bieg 
będzie jednocześnie próbą na SPO.

Zgłoszenia do dziś. t. j. 22 bm. przyj 
muje Sekretariat Koła Budowlanych, 
ul. Żeromskiego 21. (t. k.)

*
W KIELCACH odbyła się narada 

sędziów bokserskich z naszego woje­
wództwa z udziałem trenerów ob. ob.: 
Szczyglowskiego i Pańca.

Na naradzie poruszono najbardziej 
palące sprawy, tj. podniesienie zasobu 
vńadomości sędziów, z zakresu sędzio-

1 to nam daie Konstytucja

W IŁ

art. 59 pkt. 3. Organizacja wczasów, rozwój turystyki, uzdrowisk. URZĄ­
DZEŃ SPORTOWYCH, domów kul tury, klubów, świetlic, parków i in. 
nych urządzeń wypoczynkowych stwarzają możliwości zdrowego i kul­
turalnego wypoczynku dla coraz szerszych rzesz ludu pracującego miast 
i -wsi. A oto defilada na boisku Stili w Radomiu.

Foto — Włodarkiewicz

niego Łabodzińsklego (ul. Słowackie­
go 77) i Teofila Kuna (ul. Słowac­
kiego 71).

Generalna bitwa ze śniegiem roz­
poczęta została w Radomiu w środę. 
Poprzedziło ją zebranie, jakie odbyło 
się w gabinecie przewodniczącego 
prezydium MRN, na które przybyli 
przedstawiciele Wydziału Gospodarki 
Komunalnej prez. MRN Zakładu 
Oczyszczania Miasta, Milicji Obywa 
telskiąj, i Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości. Porozu­
miano się też z zrzeszeniem prywat­
nych Właścicieli pojazdów konnych, 
którzy zobowiązali się przystąpić do 
społecznej akcji odśnieżania.

Wczoraj od wczesnych godzin ran 
nych na ulicach miasta, pojawili się 
radomiacy uzbrojeni w łopaty i spy­
chacze do śniegu. Są to brygady ju­
naków SP, robotnicy z zakładów pra 
cy, oraiz właściciele drobnych warszta 
tów rzemieślniczych. Uprzątali oni 
śnieg na dworcu kolejowym, na szo 
sie Wierzbickiej, gdzie zwały śniegu 
hamowały żłsl lcle-
leckiej. Zrzeszenie prywatnych wła­
ścicieli pojazdów konnych zgłosiło

Śladem naszych artijkutóuj

...piisze do nas Prez. MRN w Kiel­
cach w swych wyjaśnieniach na na­
sze notatki i zdjęcia.

W sprawie trudności w uzyskaniu 
talonów na pończochy przez pracow­
nice PZGS w Kielcach i ich pery­
petii z wydziałem handlu Prez. MRN 
nazwanej przez naszego felietonistę 
„Talonowym mezaliansem** otrzyma, 
liśmy pismo, z którego wynika, iż 
prawdą jest, że pracownice PZGS w 
listopadzie 1951 r. nie otrzymały ta­
lonów na pończochy, gdyż pierwsza 
lista zaginęła. Nieporządek ten wy­
wołało nieodpowiednie obsadzenie 
kierownika wydz'ału handlu. „Gdy 
nowa 1’sta została sporządzona nikt 
z PZGS nie zgłosił się po pończo­
chy — czytamy w wyjaśnieniu — in 
nym instytucjom nie można było wy 
dać tych talonów, gdyż lista była 
imienna**.

Od redakcji: 
cownice PZGS 
załatwienie ich 
prostu nie wierzyły w zmianę sto-

X **

Przypusaczalnie pra- 
etraciły nadzieję na 

słusznej sprawy i po

wania, omówiono i przedyskutowano 
błędy, jakie sędziowie popełniali najeżę 
ściej przy prowadzeniu walk w ringu 
oraz punktowaniu. Zwrócono uwagę na 
brak znajomości przepisów przez za­
wodników. Należy także dopilnować, 
aby kierownicy sekcji bokserskich o- 
mawiali z zawodnikami przepisy walk 
i sędziowania.

*
24.11.52 r. odbędzie się plenarne ze­

branie sekcji tenisa stołowego WKKF 
Kielte, na którym podsumowana zosta­
nie całoroczna działalność sekcji, oraz 
wytyczone zostaną drogi rozwoju tej 
dyscypliny sportu na terenie naszego 
województwa w roku bieżącym.

tfe
DOSKONAŁE warunki śnieżne pobu 

dziły do działania sekcję narciarstwa 
WKKF, która zorganizowała pierwsze 
mistrzostwa narciarskie województwa. 
Narciarze Kielc solidnie przygotowują 
się do tej imprezy. Dużą pomoc okazał 
WKKF wypożyczając poszczególnym ko 
łom sportowym oraz SKS-om sprzęt 
narciarski.

Sprzyjające warunki śnieżne pozwo­
liły na popularyzowanie tej pięknej dy­
scypliny sportu, dotychczas u nas za­
niedbanej.

St. Szwed koresp.

skiej, Szewskiej i Słowackiego.
Do walki ze śniegiem przystąp! 

także i Zakład Oczyszczania Miasta, 
który swym skromnym taborem (4 
furmanki i 1 samochód ciężarowy) 
uprząta śnieg z odcinków jezdni i 
chodników, znajdujących się przed 
domami administrowanymi przez 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkal­
nych. Właściciele domów prywatnych 
obowiązani są postarać się we wła­
snym zakresie o wywóz śniegu 
sprzed ich posesji.

W odśnieżaniu miasta dopomóc 
muszą jednak dozorcom, administra­
torom i właścicielom domów, także i 
lokatorzy. Werbunkiem mieszkańców 
poszczególnych posesji, zająć się win 
ny komitety domowe i blokowe. Za­
daniem ich w tej akcji jest bowiem 
nie tylko dopilnowanie, ale także i 
uczestniczenie (wraz z lokatorami) w 
usuwaniu śniegu. Nie zwalnia to o- 
czywiście dozorców domowych od o- 
bowiązku uprzątania chodników i 
jezdni, zgodnie z obowiązującymi 
przepisami.

Sądzić należy, że mieszkańcy Ra­
domia staną ofiarnie do akcji odśnie 
żania miasta i przyczynią się wydat­
nie cło zabezpieczenia porządku i wa­
runków sprawnej komunikacji w Ra 
domiu. (z) 

sunku wydziału handlu do... sprawy
* •
tempie nadbudowy ra- 
MRN w Kielcach wy-

talonów.
O żółwim 

tusza, Prez. 
jaśnia:

„Nadbudowa II piętra budynku ad 
ministracyjnego została rozpoczęta w 
październiku 1950 r. Do 1-1.51 r. zo­
stały wykonane roboty przygotowaw 
cze, rusztowania i część robót roz­
biórkowych, zgodnie z planem i w 
granicach posiadanego limitu. W1951 
r. zostały wykonane wszystkie robo­
ty, zgodnie z harmonogramem, za 
wyjątkiem drobnych robót wewnętn 
nych wykończeniowych, oraz robót 
elewacyjnych (tynki zewnętrzne)1*.

W dalszym ciągu kierownik wy­
działu ogólnego prezydium uzasad­
nia niewykonanie robót elewacyjnych 
w 1951 r. odpowiednim zarządzeniem, 
a ni ezri jęcie rusztowań wielkimi 
kosztami, które by mogły powstać w 
razie uzyskania zezwolenia na wyko 
nanie elewaicji. .
autor kończy słowami:

Z powyższego wynika, że nadbu­
dowa II piętra omawianego budyn­
ku została wykonana w ciągu jedna 
go roku, a nie kilku lat, jak poda­
no w notatce „Życia Radomskiego".

Konia z rzędem damy temu, kto 
nas przekona, że od października 
1950 r. do końca stycznia 1952 r, 
gdy jeszcze trwały „DROBNE RO­
BOTY WEWNĘTRZNE" to... jeden 
rok.

Swoje wyjaśnienie

• • ’
I wreszcie wyjaśnienie na notatkę 

naszego korespondenta z Kielc ob. 
D. Z. w sprawie placu Obrońców 
Stalingradu, który tonie w śniegu.

W piśmie prez. MRN w Kielcach 
czytamy m. in.:

„Miejskie Przedsiębiorstwo Oczysz­
czania, posiadanym wyjątkowo szczu 
płym taborem w normalnych warun­
kach nie jest zdolne wywieść śmieci z* 
śródmieścia, a cóż dopiero mówić o 
wywozie z terenu miasta śniegu, któ 
ry ostatnio obficie spada. Śnieg wy 
wo;>-iy jest przede wszystkim z u- 
l:c przelotowych i w miarę możnoś­
ci. z wąskich chodników, dla. umożll 
wienia przejścia dla ludności.
Troską prezydium jest utrzymania 
należytego porządku na terenie mia­
sta, z przyczyn jednak od prezydium 
niezależnych, muszą być przędą 
wszystkim wykonane prace nrecier- 
piące zwłoki i to w miarę posiada­
nych możliwoścL


